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q ^  Imienia Jego Cesarskiej Mości! 
buuaf ’ 8%d krajowy w sprawach karnych, jako 

?*> DJ ł;asowy>. we Lwowie, na dnia dzisiej- 
W8 Przewodnictwem c. k. radcy sądu kraj. 

'aj g S°i w przytomności c. k. radców sądu 
Pabły ®&dany’egn i Huschaka jako sędziów i prkt. 
.^0 ’ âko protjao'anta, na sprzeciwienie się re- 
w  a~ Gazety Narodowej Platona Kosteckiego 

■" uchwale c. k. sądu krajowego dla spraw 
2 11. sierpnia 1885 1. 13987 po przę­

śl* i b eLlj wskutek rozporządzenia z d. 3. wrze­
li dii 13987 zarządzonej rozprawy jawnej 
^Prok Wrze^nia 1885 w przytomności c. k. 
\  ( j ,fe p s tw a  Litwinowicza, jakoteż Władysła- 
ep^^^eraKiego 1 adw. dr. Dulęby, jako za- 
lą ^  . ralaktora Gazety Narodowej, po wysłucha- 
N e i w  5w oba stron, orzekł, ze uwzględniając 
litęn ,en'e się redaktora Gazety Narodowej 

Kosteckiego z d. “28. sierpnia 1885 1.

N i
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‘ *• Wskutek czego uznano zarządzoną przez 
Baistwą konfiskatę tego czasopisma za 

'Hyb^dliwioną dalsze rozpowszechnianie tego 
c*6nie 11 Wzbroniono, a zarazem orzeczono znisz- 
^ie Q zz danego nakłada tego czasopisma, j a k o  

O a , k d n i o n ą  z nos i  się.  
ż<3lliein *eczft*P'11 uwiadamia się Pana z tem do- 

■ fr. « takowe z powodu wniesionego przez
l^tVo5,0̂ ‘ Pad®twa zażalenia nie jest; jeszcze

Lwów d. 18. września 1885.
Majewski.

L w ó w  d. 8. PAŹDZIERNIKA.

księcia kanclerza niemieckiego 
'a 'A llg  Ztg. wyliczając ważne momen- 
Vącv Przebiegu toczących się wypadków 
<e ta]_ ch) w yraża szczególne zadowolenie, 
„ '  pan Tisza w swej odpowiedzi na in 
'Uh aCJ6’ Ja^  uar przyjm ując deputację so- 
„7* ^ g a r tk ie g o ,  położyli obaj nacisk La 
^ ac berliński, i na potrzebę zachowania 

t fcgj^^cy obowiązującej. Dziennik ten każe 
kwiatu uspokojenie wobec otworzo 

toj ^Modzi wypadków, gdy dwa czynniki 
H0t  ' a-ry A ustro W ęgry  i Rooja, n s j- 
K e Zarazem  interesowane w wypadkach, 
W ?  Usta całkitm  powoiane do reprezento- 
lp0 a 1(lei rządowej, oświadczają w solenny 
ią̂  I? iż tra k ta t berliński uw ażają teraz 
[j, dawniej za obowiązujący i sta ją  po 

16 utrzym ania jego essencjonainej treści. 
.. -oże byłoby to uspakajającem  do 

gdyby m ocarstw a były panam i wy- 
i gdyby między niemi samemi nie

istniały współzawodnictwa i ryw alizacje in ­
teresów. Rewolucja rumeMjska z 18. z. m. 
dowiodła, że jedno i drugie ni* ma miejsca 
wcale. Jeśli wypadki za wiedzą mocarstw 
wybuchły, chociażby za wiedzą tylko dwóch 
wymienionych, dowodziłoby to już, że nie 
tak  to bardzo chodzi tym mocarstwom o u- 
trzym anie trak ta tu  berlińskiego, lecz przeci­
wnie o pewną zm ianę tegoż, odpowiadającą 
ich 'rteresom  —  przez co w grę wchodzą 
wszystkie kolizje wielkich interesów ry w a­
lizacje mocarotwowe. Gorzej zaś jeszczeby 
było dla osłony, jak ą  znajduje trak ta t ber 
liński w Rosji i Austro-W ęgrzech, jeśliby re­
wolucja wybuchła i wypadki się rozwijały 
bez wiedzy i wpływu tych ostatnich — 
gdyż toby dowodziło, że m ocarstw a nie p a ­
nują nad położeniem rzeczywistem naw et u 
samego początku doniosłych wydarzeń.

W iadom ein ,est dostatecznie, w jakim  
stanie gorączkowym znajdują się ludy i rzą ­
dy półwyspu Bałkańskiego, a naw et i o ta­
czające je  k r a je ; wiadomemu pragnienia 
zdobyczy i nabytków , jakie ogarnęły je, i 
z naiwnym cynizmem są przyznawanemi pu­
blicznie ; znanem i są także przygotowania 
wojenne, jak ie  poczyniono z pobłażliwością 
mocarstw' dla urzeczywistnienia tych p ra­
gnień, Teorja nagle modna, specjalnej ró ­
wnowagi interesów na półwyspie Bałkańskim , 
niewiadomo w grnncie, czy to interesów pań­
stewek bałkańskich czy mocarstw samych, 
jak ą  przyznał urzędownie p, Ticza, służy za 
zachętę dla wszelkich terytorjalnyeh ainbi 
cji. Czułe zaś słowa protekcji, wyrzeczone 
przez cara do deputacji bułgarskiej -  protek­
cji całkiem nieznanej w traktacie berlińskim, 
i zastrzeżenie zrobione przez p. Tiszę dla 
swobody dz;ałań  m onarchii na w ypadek, 
gdyby status quo traktatow e nie dało się za­
chować — uzupełniają obraz. Mniemamy 
zaś, że jest on w stanie zatruć spokój tych, 
którzy wiarę swą w utrzym anie pokoju czer­
pią w pisanym traktacie, dotąd niewypowie­
dzianym formalnie przez nikogo, a nadzieje 
w pomyślne rozwiązanie zawikłań pokłada­
ją  w konstantynopolskich naradach  am ba­
sadorów m ocarstw . Mniemamy, że i  w kan- 
celarji niemieckiej te względy zakłócają epo- 
kój, jak i organ kanulertki ence ćwiatu oka­
zywać i wszystkim zaleca.

Zbliża się chwila z fatalnośoią dziejo­
wą, że sprawa tocząca się na półwyspie 
B ałkańskim , przestanie być zwaną spraw ą 
„połączenia Bułgarji-.“ Pierwszy strzał nad 
Driną będzie hasłem do zmiany sytuacji -  
i od pierwszego strzału  zacznie się ona na- 
z wać rywalizacją mocarstw. Śmiesznością 
| 38t wierzyć, że trzeba czekac końca „narad 
am basadorskich^, narad bez określonego ce­
lu i program u, zanim rozkaz do tego s trz a ­
łu  zostanie wydany.

T rak ta t berliński nie jest czczem sło 
wem. T rak ta t berliński, mimo krótkiej swej 
działalności, ma to znaczenie przynajmniej, 
jak ie  miały inne traktaty , które regulowały 
jedyną równowagę, o jaką światu istotnie 
chodzić może, równowagę potęg tym św ia­
tem rządzących. Ale warunkiem  żywotności 
tego trak ta tu  była jego myśl przew odnia: 
powściąguienie Rosji od zan iarów , jakim 
dała wyraz, zawierając swój pokój z T u r­
cją w San-Stefano. A  zatem warunkiem 
trwałości cego trak tatu , jakoteż opnkojnycb 
lub cząstkowych jego odmian było stanie

powszechne na straży przeciw usiłowaniom 
powrotu do zniszczonych tym traktatem  za­
miarów Rosji. Myśl ta  znalazła swoje wcie­
lenie w związku zawartym  między Austio- 
W ęgram i i Niemcami, i znalazła wówczas 
gotową potęgę międzynarodową wykons w- 
czą, bez której próźnemi będą wszystkie 
trak taty . Z j a z d  s k i e r n i e w i c k i  poło 
żył tej sytuacji koniec. Kto do zjazdu tego 
doprowadził, ten z a c h w i a ł  w podstawach 
cam trak tat berliński. Na to dziś nie ma 
już rady ani w Pilipopolu ani w K onstan­
tynopolu.

Lekkom yślni ludzie tylko wierzyć mo­
gą, że wypadki otw arte na półwyspie B a ł­
kańskim  dadzą się uregulować przez wbdóI- 
ną zgodę, za porozumieniem Rosji z Anstro- 
W ęgram i, jakoby tajem ną między niemi 
zmową. Nie ma takiego m inistra austrja-- 
ckiego, i hrabia Kalnoky, choć jest mini­
strem Skierniewic i Kromieryża, z pewno­
ścią takim  nie jest, któryby za otworzenie 
kosji możności zbliżenia się w pośredni, czy 
bezpośredni sposób do Konstantynopola, za- 
dowolnił się anneksią p o s i a d a n e j  Bośnii 
i Hercegowiny, lub m arszem na południe 
ku morzu Egejskiemu, gdzie m onarchię cze­
ka nie rywalizacja, ale nibprzyjaźu otw ar­
ta  Anglii, W łoch i Grecji. Tu się na nic 
nie przyda porozumienie z Rosją, a cóż do­
piero dozwolenie jej zą to rozciągnienia p a ­
nowania na półw yspie! Przekonani więc je ­
steśmy, że owa „ wolna ręka, “ o której mó 
wił i jak ą  zastrzegł dla m onarchii pan Ti- 
sza na wypadek, gdyby staran ia  około przy 
wrócenia równowagi traktatow ej na drodze 
rad  i narad  nie odniosły sk u tk u , będzie 
m iała nader wiele do czynienia na wszyst­
kie strony, a wcale nie najmniej z Rosją. 
Jakkolw iek szczere i usilne mogą być sta 
r*nia dyplomatów wiedeńskich, Skierniewice 
i Krom ieryż już dziś należą do historycznej 
przeszłości i m niejszą nierównie stanowią 
tamę dla wypadków, niż sam trak ta t ber­
liński.

Echo wypadków bałkańskich rozlega 
się w samejże monarcb*i. Dosyć jest zwrócić 
słuch ku Zagrzebiowi i serbnkiej granicy. 
Pogłoski o czysto wojennych przygotow a­
niach Zuajdują w iarę, chociaż są fałszywe, 
a naw et zdumiewające, jak  naprzykład wia­
domość o pogotowiu części floty na  20 bm , 
każdy to bowiem czuje i rozumie, że mo­
narchia me dla zamachów bynajmniej — 
nieprzypuszczalnych z jej strony —  lecz dla 
własnego bezpieczeństwa musi się m nć  na 
baczności.

takiej to chwili parlam entarna k o ­
misja a lresow a w W iedniu obraduje nad 
adresem do tronu w odpowiedzi na mowę 
tronową. M inistrowie obecni na konferencji 
komisji dawali  ̂ objaśnienia i w przedmiocie 
pulityki zagrali icznej. Czuje więe dobrze we 
W iedniu i rząd i parlam ent, jak  chwila jest 
ważną, groźną i doniosłą. W  takiej to chwili 
występować z te»w ? aby delegacja polska 
zapomniała w adresie o krajowych żąda­
niach, o krajowem  stanowisku, aby na pod­
stawie legendarnej a mitycznej życzliwości 
gabinetu dla niej i d la  kraju w ubiegłem sze­
ścioleciu, sta ła  się tylko echem życzeń rzą 
dowych j - jak  to czym występujący z im-
pozycją kołową korespondent Czasu   jest
to poprostu radzić ani po austrjacku, ani

po polsku, jes t to radzić z dziś na jutro, 
niby m inisterjalni i a  fałszywie.

W szystkie życzenia kraju , naw et n a j­
dalej idące, m iały zawsze aa względzie soli­
darność interesów kraju i m onarchii, a na ceiu 
siłę kraju i pouęgę m onarchii. Nie nasza 
wi ne , jeśli były zapoznawane. Lecz w 
tej chwili, tyle poważnej, tyle krytycznej dla 
monarchii i kraju naszego, gdyby na3za de­
legacja nie wypowiedziała w czem widzi za- 
poznaw aiijm i interesa i potrzeby, które ona 
reprezentuje, przez obecny gabinet; gdyby nie 
wypowiedziała, czego sobie życzy dla, u trw a­
lenia solidarności łączącej kraj ten z m o­
narchią, a przez to i dla potęgi tej osta­
tniej, o ile to od nas zależy — znaczyłoby 
co, że się zrzekła swegc stanowiska, że nie 
dopełniła obowiązku względem własnego na­
rodu a złą usługę oddała m onarchii — W 
delikatnem a bardzo trafnem  &uać poczuciu 
położenia, prezes K oła polskiego wypowie­
dz &ł, że powinniśmy mowę tronową komen­
tować w duchu życzeń kraju. Tego u ę  też, 
zdaniem naszem staw iąc na ogólniejazem i 
wyższem stanowisku, po winna trzym ać dele­
gacja w sprawie adresu. Co ona weń wło­
ży, pozostanie dla, nas pomnikowem i histo- 
rycznem !

Stara Prtsse pisze:
„Dzisiejsze (wtorkowe) posiedzenie komisji 

adresowej rozpoczyna właściwą kampanię we- 
wnętrzno-polityczną. Ministrom niewątpliwie po- 
stawionem zostame żądanie, aby udzielili wyja­
śnień w pewnych kwestach, a me jest wyklu- 
czonem, że przy tej sposobności poruszoną zo­
stanie także sytuacja zagraniczna Kiedy rozpra­
wa adresowa rozpocznie się w plenum Izbj — 
nie można oznaczyć nawet w przybliżeniu, zda­
je się tylko przeważać zdanie, aby pierwsze sło­
wo pozostawić Izbie panów. Ponieważ zaś or. 
Hubner, sprawozdawca większości Izby panów, 
projekt adresu przedłoży komisji adresowej w 
poniedziałek, a. 12. bm., a od projektu tegc za­
leżeć będzie, czy także mniejszość wniesie swój 
adres clbo usiłować będzie poczynić zmiany w 
adresie większości — trudno, aby rozprawa w 
plenum Izby panów rozpocząć się mogłt, przed 
upływem następnego tygodnia. Sesja bieżąca po­
trwa w każdym razie dłużej, niż pierwotnie po­
stanowiono, a skutkiem iego obydwie Izby Rady 
państwa . delegacje ODradowsć będą równocze­
śnie. Tym taż sposobem bidzie mogła Izba po­
słów wybrać prezydjnnr definitywnie.®

Korespondent wiedeńskiego Tagblou % z Ko­
penhagi, czerpiący swe informacje z kompetent­
nego źródła, podaje pod datą 3. bm. następującą 
wi .domość, którą jako zupełnie odpowiadającą 
obecnej sytuacji, na tem miejscu powtarzamy: 
„Na zamku w Fredensborgu odbywają się teraz 
wielce ważne narady, a ruch telegraficzny po­
między Kopenhaga i Petersburgiem, jako też i 
innemi politycznemi centrami, jest prawie nieu­
stającym. Car Aleksander jest, według zapewn^ń 
z najbliższego jego otoczenia, od kilku dni w 
nerwowem usposobieniu. Kilkakrotnie miał już 
oświadczyć, że wcale nie jest zadowolonym z to­
ku spraw. Wiadomość, jakoby car porzuci' już 
myśl zrzucenia z tronu ks. Aleksardra bułgar­
skiego, jest co najmniej przedwczesną. Często 
wspomina o nim w sposób nieprzychylny, i nie 
nazywa go inaczej, jak: „niewdzięczny®, nie wy­
mieniając jednakże samego nazwiska. Bardzo do­
tyka cara. że inne mocarstwa nje chcą opuścić 
Ls. Aleksandra. Według wszelkich wskazówek, 
pozostawiłaby Rosje tylko będąc do tego z m u ­
s z o n ą  „niewdzięcznego Baccenbergczyka® na 
tronie bułgarskim.

Rozwiązanie przesilenia bułgarskiego, którę­
dy najmilszem było carowi, polega — według 
jak najlepszych informacyi — na u t w o r z e ­
n i u  w i e l k i e j  B u ł g a r j i ,  z s y m p a t y ­

c z n i e j s z y m  k s i ę c i e m  n a  c z e l e ,  a t o  
n a  p o d s t a w i e  l e w i i j i  t r a k t a t u  b e r ­
l i ń s k i e g o  p r z e z  k e n g r e s  e u r o p e j ­
s k i  (wspominaliśmy o tem w artykule: „Zneu­
tralizowanie Rumunii®; prz. red.). Natomiast był­
by car skLnny do znacznych kontesyj na rzecz 
Turcji na innem polu (zapewne w Egipcie; prz. 
red.) i do poręczenia resztek jej posiadłości. 
(Tak samo jak Polsce przed 103 laty; piz r ed)

Pomiędzy kandydatami na tron Wielkiej 
Bułgarji, których ina Rosja ki.uu pod ręką, sta­
nąłby na pierwszem miejscu książę Cumberland 
i ten byłby najbardziej przez Rosję protegowany. 
Spodziewano się na zamtu w Fredensborgu, le 
Niemcy i Austrja zgouzą się chętnie nh ter 
plan; Niemcy d iitego , że pozbyłyt*' się tym 
sposobem księeia Cumherianda, a Austrja z po­
wodu, ie jest dlań przychylnie usposobioną i że 
chętnie dopomogłaby mu do zajęcie jakiego tronu. 
Wbrew wszelkim yczekiwaniom, nie doznał ten 
projekt przychylnego przyjęcia i ztąd to pocho­
dzi rozdrażnienie cara, a zaiazem te^oż niechęć 
do rdzennych zmian na półwyspie Bałkańskim, 
skoro te nie odpowiadają intencjom rosyjskim.

Według powyższych informacyj, jesł położe­
nie wielce poważne, ponieważ polityka rosyjska 
różni się od polityki innych dwóch mocartw ce­
sarskich.

Przegląd polityczny
Lwów d. 8. października.

iM..' w sprawie obsadzenia miejses w WjdziaL 
krajowym po śp. Podluwokin? — O , amachr dy- 
n i,aitowym w Duchcawie. — Zajścia w sejmie 
chorwackim. — Manifest węgierskiej partji nie­
zawisłych. — Rezultat wyoorów we Francji. — 
Nordd. Alty. Ztg, o kA^atji Wschodniej. — Spra­
wa Karoliósha i pośrednictwo papieża. — Niepo­
rozumienia hiszpańsko angirjskie. — Skargi Non 
Wremia na utrudnienia w korespondencji telegra­

ficznej. — Mosfc. Wiedom. o księcia Aleksandrze 
bnłgaiskim).

Skutkiem śmierci ś. p, Wałarjam. Podlew- 
skiego opróżnione zostało w W y d z i a l e  k r a ­
j o w y m  jedne miejsce.. Korzystając z tej okolicz­
ności, Mir pi oponuje, aby miejsce to powierzo- 
nem zostało Rusinowi.

„Spodziewamy się — powiada — że większość 
sojam lwowskiego, pozostawiając h ł  uboczu wszel­
kie wzgiędy koteryjne i szowinistyczne, powoła 
ua miejsce ś. p. Poolewskiego reprezentanta Ru­
si — reprezentanta, rozumie się, nie statystę i 
dla posady, ale funkcjonaijusza, który, biorąc 
żywy i istotny udział w ilaszem życiu narodowert 
i będąc należycie obznajomionym z interesami 
sprawami n»oZcgo narodu, służyłby ua tem sta­
nowisku, jako wierny informator i interpretator 
jego rządu i potrzeb.-

Jakkolwiek w zasadzie niernamy nic prze­
ciwko żądaniu, aby Rusini na wszystkich, polaęh 
życia publicznego * we wizystkkh instytucjach 
znaleźli obok Polaków pełne równouprawnienie, 
musimy j .dnakże v ystąpie przeciwko takiemu 
stawianiu kwebtji, ja* ją H.r stęt ia, i takiemu 
zapatrywaniu się nr najważniejsze sprawy pu­
bliczne, jak się na nie iLic zapatruje.

Stanowczo oświadczyć musimy, że w spra­
wie doniosli-sci takiej, jak obsadzenie miejscr 
izłonka Wydziału krajowego, kwestję narodowo­
ściową p stawić należy na. uboczu, a kierować 
się jedynie i wyłącznie zasadą dobra kraju. T* 
dobro wymaga, aby kandydat, proponowany na 
stanowisko po ś. p. Podlewskim, posiadał jrze- 
dewszystkiem znajomość potrzeb kpajowych ,w 
ogóle, a spraw, wchodzących w zakres jego de­
partamentu w szczególności, nie zaś tjlko zna­
jomość spraw i potrzeb jednej narodowości, . j e ­
żeli w gronie posłow ruskich, zasiadających,w 
naszym sejmie, kandydat taki istnieje, a kwalifi­
kacjami swojemi górować będzie nad kandyda­
tami z innych ław poselskich, nie wątpimy ani 
chwili, że większość sejmowa odda mu pierw­
szeństwo, i nie powodując się żadnemi uboczne- 
mi względami, powoła go na jeano z najwybit­
niejszych w kraju naszym stanowisk.

O sprawcach zamachu dynamitowego nr, dom 
„Besedy czeskiej1' w Buchcowie, nic dotychczs

.A1 uli H

bielica Liwoezańska,
■Powieść historyczna, z węgierskiego , 

Maurycego Jokaja

Nk;

%f il
J 'ftaia skłoniła

kię,

(Ciąg dalszy).
się łaskawie, odpuszczając swoję ka- 

podążyła do bramy kościelnej, prowadząc synka 
prl0 ^wgo w. sawoję podbitą wiewiórkami szubę jedwabiła. 

®̂ ała owinięta jedwabnym welonem, z ktorego ty ico 
- tw« zy  wyglądało. Co zaś najcudniejszego było w tej 

— oczy czarodziejskie zupełnie się za spuszczonemi

kt(jj. P0,11 Alai da z godnością pow:tal postać pomykającą, 
*tr0'n, ze, s*ła, poznać można było ty Iko po szeleście jej 

jedwabnęgn.
d " ALja królowo! Jakże Jej Dostojność zadowolona ze 

^n a jp o k o rn ie jszy ch  poddanych?, . , .
Vj6j .Na tę przemowę dama skinęła głową jeszcze miłosci- 

1 szepnęła:
Dziękuję wam za mech islandzki dla mego łosia; 

miał podostatkiem.*) 
jnoflr.Póęzem , wionęła do kościoła, pilnie otulając synka a 
^  nik do ust przyciskają^. I pospieszyli do swego 

Vpr- v pobliżu ołtarza, nic oglądając się ni w lewo ni 
Mo, podczas gdy lud oczu od niej odwrócić nie mogł. 
7~ Ojuj, jaka to śliczna p r n i ! westchnął Wacławek, 

i i ^7 Tylko mi się w niej nie zakochaj, inaczej staniesz 
^ akim durniem jak Pelargus, który na jej skinienie go- 

ł^Pwędrować wszystkie góry i moi za i powrócić.
*Cti ^ościelny zjawił się po raz drugi i naglił zająć miej- 

psalm niebawem się skończy.

ucnlk, rosnący także na w'ysokich górach

— Zaraz, tylko jeszcze zaczekamy na uczonego dokto­
ra Kornidesa; a oto i przyjeżdża w sw ijom kerlc.

Doktor Kornides b jł to wielce sławny lekarz, rodem 
z Liwoczy. LTbrany tak jak się wówczas lekarze nosili, 
w trójgraniasty kapelusz, długą perukę, namizolę aksamitną 
i trzewiki ze sprzączkami; twarz miał ogoloną a nogi ob­
winięte. Człowiek, co tylu ludzi na nogi postawił, nie wła­
da swrmi nogami, na karle jak taczkami obwożą go po 
mieście, a wjszedłsźy z karła, może chodzić tylko o kulach.

W; soło pówitał pan Alauda przybyłego, ale i z nieja­
ką przechwałką.

— No, mości doktorze, prosu Sylwester? Otóż i mamy 
Syiwestra, a wyrocznia dziecka dwugłowego nie spełniła 
sK; ha, ha, ha! 8

— Tak, Sylwestra mamy, ale niebezpieczeństwo jeszcze 
wcale nie minęło — odparł uczony astrolog, i pokalał
CI1II6J.

A to co za sprawa z owem dzieckiem o dwu gło~ 
wach? — zapętał ciekawie Wacławek.

— Juscic tego me mogłeś się ńauczyć na uniwersyte­
cie w \4 luenberdze *), więc ci opowiem naserjo. W nocy 
n worocznej tego roku, właśnie o god nie pierwszej, po­
wiła pewna thaczycba tutejsza dziecię o awu głowach. Po­
twor teu wnet uinarł, ale komuno kazała go odwzorować 
w drzewie i przechować w archiwum grodzkiem. Otóż 
z tego dziwa uczony doktor Kornides zapoirioeą rstrologii 
wysnuł przepowiednię, że< tego roku miasto Liwocza dwóch 
syndyków mieć będzie. Wszakże oraeulum się nie ziściło. 
Dzisiaj mamy Sylwestra, a jam ciągle, jaszcze syndykiem 
miasta Liwoczy, ja Josephus Alauda, nobilis de Lerćheriwatd. 
A teraz, panowie rajcy, do kościoła: organista już gra pre- 
ludjum do hymnu. . •

ROZDZIAŁ Ł
h k m ieek i płaszcz — Sprawa A a ń a u n W  kom  ani e.

Wielebny pastor Zaheier miał kazanie o pobiciu Ałna- 
Kemów i Filistynów przez Gedeona, i wyciągnął tę naukę,

*) Był to główny uJiWó'Wytet"protestancki.

le ^ e^ 0-n *1 pl^  *n ńyi tylko książę Franciszek Rakocy a 
Amalekici i Filistyni to Niemcy i Kacowie (słowiańska 
ludność Węgier południowych). Otóż tych bić należy. Po 
kazaniu zaś odczytał parafianom rozkazy wojenne naczel­
nego wodza, J. W. Berczeningo. Amen.

Zgromadzeni słuchali wszystkiego z wielkiem nabo­
żeństwem, tylko na ławie radzieckiej słychać było głośne 
kichanie i ehrząkauie, kiedy podczas kazania wielna tabs - 
kiera pomiędzy rajcami ohchodziia.

Po kazaniu zaintonował organista, na przepysznych or- 
gapach (arcydzieło j»*,trycjusza Kramenusa) owo preludjum, 
w ktorem melodj. Stabat mater łączą się z rzewńeni: tona­
mi pieśni Rakocego, aż nareszcie zabrzmiały basy pedału,
: wszyscy powstali, aby z pełnej piersi i na cale gardło 
zaśpiewać „Ein feste Burg ist unser Gott.®

Tymczasem wszyscy dwunastu raiców stanęli przed 
ołtarzem, gdzie ich pastor komunikował. lak i to zwyczaj, 
ię w Ostatni dzień roku przyjmują komunię panoyyie sena­
torowie, otrzymując za grzechy sv oje osobną absoiucję, któ­
rej snać potrzebują; a który nie stanie do komunii, ten 
urząd oW,>j tram. I to się odbyło, poczem wszyscy z ko­
ścioła, ruszyli — naprzód dzieci, potem kobiety, w końcu 
inęzczjzui, a zł tymi senatory, i kościół zamknięto.

Wyszedłszy z kościoła, senatorowie po dwóch p.ostę- 
pujfc; na czele svndyk sam, a obok syn jego drągal nicelc 
skórzaną torbę ojcowską.

Ratusz liwoczański, budowa monumelntaina o czterech 
frońtech, stoi na środku rjnku Mur frontu południowego 
ordobńmy oięcioma malowidłami freskowemi. które wyobra­
ż a j :  Mądiośc ze zinotanemi pomiędzy sobą wężami w je­
dnej a zwierciadłem w arngiej ręce; Mierność z czarką w 
prawej a dzbanem w lewej ręce, z kfórego wino nie do 
czarLi, &1€ poza siebie wylewa; Ciefpliw»ść prowadzącą 
baranka na wstążce; Siłę, która niesie kolumnę na ple- 
cacb; i Sprawiedliwość, jak zwyczajnie, r waga i mieczem. 
Schody do sali ratuszowej są od strony arkad, a £n*p( 
tu ozdobiony1 tylko skrzydlatym aniołem, trzymającym wy- (

soko tarczę na które, napis : Pulchritudo est ciiitufis Concor­
dia. (Ozdobą miasta jest jedność.)

Mury są grnbe jak w Jbaez tachsnać  ui wielu Inn
gm aćt zbudowano. »1 let.enia -oziegłegc w stybuiu wsnarte 
na dwóch rzędach grubych skupów, z widokiem na r~nek. 
Tu odbywają się biesiady, któr miasto w uroczystych wy­
padkach wyprawia. Ztamtąd prowadzą mocne żeląąmę dtrwi 
do sali ratuszowej; tu próg iaiHienny * jednej sjiony fno- 
cno wydeptany. W ką^ie obok drzwi widać nuką. furtkę, 
która prowadzi do piwnicy ratuszowej., a której, próg nie­
mniej jest wydeptany. Vi Lali iatuswwęj p u y  .ziejęnyir 
stole przygotowany dla.każdego senatora fotel z jierbem  
jego u oory; na poręczu płaszcz radziecki i n,a płaszczu 
czapka — odznaki godrości senatorskiej. W szyscy wpra­
wdzie noszą się po węgiersku, a.e patrycjusz liwoczansk*, 
wstępując d i sań radnej, musi bez względu , na pan^ą^ą 
właśnie "modę przrwd iać pLszcz staroniemiecki — w j ą -  
kim juzodkowie zą kiola ś°iam an. do Węgięr przybyli; 
jest to embiemat, przez królów,,potwierdzony i krwią przod­
ków broniony. Senatorowie przyWdzierąją teij, płąśźpz i za-
śisdaja. Młódj Hortis koło dzwonąrza, 0  dzwopiąrzu w.sźy-
scy wiedzą, źp jobt a a ^ m i^ Ł  syndyka .I^ k o  śię ^ąie ytaźy 
z tem otwariie wystąpię, zawnze jy g lą ą ą ją ę ję p ę ^ ^  sppsó- 
Dności. Natopuast po c.chu zagi.ewc onswo^ck sąsiadów do

'« ' r ” . aj r . - J
' i  ar radziby

la
szepcą 

i jego wciągnąći pomrukują do de Hortlsa 
flo opozycji.

Nie uszłe to uwagi syndyka. „Apo, spróDujemy® — 
mruknął do protonotarjusza , 1 ,rydobywając z kieszeni list 
zapieczętowany, zagaił posiedzenie.

(G. d. n.)



nie wiadomo. Rozdrażnienie między ludnością 
wzmaga się skutkiem tego nieustannie, a figury 
urzędowe daremnie starają się przedstawić cały 
ten wypadek w świetle wybryku żakowskiego. 
Jak już  ̂ zaznaczyliśmy w numerze poprzednim, 
Czesi widzą w tern rękę niemiecką.

Doszły nas dziś dokładniejsze sprawozdania 
z pamiętnego posiedzenia sejmu chorwackiego, 
które pod względem skandaliczności przeszło 
wszystkie popizednie. Tak było. Gdy ban o- 
świadczył, że kraj nieprawnie przyszedł do po­
siadania aktów archiwalnych, Starczevicz, Grża- 
nica i Kumieicz przyskoczyli do niego, a pierw­
szy krzyknął:

— Nasz kraj jest uczciwym, ale nas zrabo­
wano ! Król wydał nam a k ta ! To jest obraza ma­
jestatu !

Kumicicz zaś, zwracając się do prezydenta, 
zawołał:

— Daj pan naganę temu człowiekowi (ba­
nowi !)

Ban chciał coś powiedzieć, ale hałas był 
straszny i niktby go nie usłyszał. Lewica woła 
ła ciągle, że nie chce go słuchać.

— On powiedział — woła Kumiczicz — że 
ks. Windischgratz, dUer ego króla, jest łajdakiem. 
Precz z nim, on nie jest godny być banem 1

Wśród tych komplementów ban, widząc, że 
swej mowy nie zdoła dokończyć, cnce wyść z 
Izby i udać się do sali klubu partji rządowej. 
W tej chwili atoli rzuciło się mań kilku posłów 
ze Starczewiczem na czele, a równocześnie przy­
skoczyli posłowie z większości na obronę bana. 
Powstało ogromne zamieszanie. Zbici w kłąb, 
popychają się i szturkają posłowie rękami i kopią 
nogami. Opozycja wzywa galerje na pomoc, pod­
czas gdy Cinkowicz wprowadza do sali żandar­
mów, którzy wchodzą z gołą bronią, lecz odda­
lają się, gdy Starczewicz Itrzyknął:

— Zamknijcie bana, który obraził naród i 
króla!

Po wyjściu bana, albo — jak przedstawiają 
pisma opozycyjne — po wypchnięciu go za drzwi, 
ozwały się wśród opozycji okrzyki radości, a Ku­
miczicz, zwracając się do galerji, woła:

— Narodzie, złodziej został wyrzueony!
Zajście powyższe wywołało w Budapeszcie

bardzo przykre i przygnębiające wrażenie. Półu- 
rzędowy Nemzet nie dziwi się jednak tym awan­
turom, widząc w nich wynik odszczególu ień, j‘a- 
kie spotykały bana ze strony cesarza podczas je­
go podróży po Chorwacji. Ponieważ atoli upa­
truje w zajściach zagrzebskich nietylko demon­
strację przeciwko banowi, ale także przeciwko 
monarsze, radzi Nemzet, aby ban i jego partja 
wystąpili przeciwko opozycji jeszcze energiczniej 
i bezwzględniej.

Podobnie i opozycyjne pisma węgierskie do­
magają się, aby rząd jął się środkow energicz­
niejszych.

W ę g i e r s k a  p a r t j a  n i e z a w i s ł y c h  
ogłosiła w tych dniach manifest do wyborców na 
prowincji, w którym wzywa ich do samoistnej 
organizacji. Autorowie odezwy twierdzą, że rząd 
obecny i popierające go stronnictwo nie chcą i 
wśród istniejących stosunków prawnopaństwo- 
wych nie mogą zaradzić ekonomicznym klęskom 
kraju. Tern większym przeto obowiązkiem jest 
każdego obywatela, nietylko rząd obecny i sztu­
czną większość sejmową obalić, ale także prawa 
państwowe zmienić na drodze konstytucyjnej. 
Manifest radzi także wyborcom, aby nie łączyli 
się w dziele tern z opozycją zmiarkowaną, jak­
kolwiek bowiem ta dąży również do obalenia o- 
becnego rządu, stoi jednak z nim na tejże samej 
podstawie prawno-państwowej. Powodem tego o- 
statniego wezwania lewicy skrajnej była prokla­
macja opozycji umiarkowanej, w której ta nawo­
łuje do łączenia się wszystkich żywiołów opozy­
cyjnych.

R e z u l t a t  w y b o r ó w  we  F r a n c j i  przed­
stawia się dotychczas ta k : wybrano 179 monar­
chistów i 134 republikanów, a 215 wyborów od­
będzie się ponownie w d. 18. b. m. Z Paryża i 
dwóch departamentów brak wiadomości. Republi­
kanie ponieśli zatem klęskę ogromną. Ciężko do­
świadczeni nawołują oni teraz do zgody przy 
wyborach uzupełniających, ale mimo to spodzie­
wają się monarchiści zyskać jeszcze jakich kil­
kadziesiąt krzeseł. Ci ostatni nie posiadają się 
oczywiście z radości, twierdząc, że chwila obe­
cna jest początkiem końca republiki. Chociażby 
i nie było tak źle, bądź cobądź okazuje się, że 
republika nie jest jeszcze tak silnie ugruntowa­
ną we Francji, jak się dotychas zdawać mogło.

Między powodami zwrotu w opinii publicznej 
kraju wymieniają w pierwszej linii błędne kiero­
wnictwo niepopularnej w kraju ekspedycji ton­
kińskiej, zły zarząd finansami i zbytnie ustęp­
stwa na rzecz radykalizmu.

W k w e s t j i  b u ł g a r s k i e j  pisze Nordd. 
M g. Z tg .:

„Do osądzenia sytuacji na Wschodzie wy­
stąpiły od soboty trzy momenta istotnie aktual­
nego znaczenia: odpowiedź Tiszy, serbska mowa 
tronowa i przyjęcie deputacji bułgarskiej przez 
cara. O ile naturalnem jest, że zarówno król Mi­
lan jak i deputacja bułgarska mają przedewszyst- 
kiem na oku własne sprawy, o tyle konsekwen­
tnie wyłania się z ogólno-europejskiej sytuacji 
położenie nacisku na traktat berliński zarówno 
przez cara, jak i prezesa gabinetu węgierskiego. 
Są to pierwsze autentyczne doniesienia ze stro­
ny kompetentnej, starające się przekonać o całej 
wadze sytuacji te koła, które powodowane na­
miętnością i egoistycznemi celami, uderzają w 
podwaliny traktatu berlińskiego.“

Germania dowiaduje s ię , że k o m i s j a  
k a r d y n a ł ó w  d l a  s p r a w y  K a r o l i n -  
m h w i  jeszcze do soboty utworzoną.

• * a ^ » i l  konferencja, w której
wziął udział także kardynał Czacki. Kard. Ledo- 
chowski nie otrzymał zaproszenia. Definitywne
S r S p o  dopiero »Kima ani po sooocie. Zdaje się być pewnem, że
papież powoła do mej członkól t z. m ałej po­
litycznej komisji dla uadzwycxajaych £0_
oCiOloł

Hispański minister spraw zewnętrznych El- 
duayen, odpowiedział już na protest Anglii prze­
ciwko p r e t e n s j o m  s k a r b u  h i s z p a ń ­
s k i e g o  dó  g m a c h u  p o s e l s t w a  a n g i e l ­
s k i e g o  w Madrycie. W  nocie swej żąda p ei_ 
duayen przedewszystkiem eksterytorjalnej niety­
kalności poselstwa hiszpańskiego w Londynie, 
nie wypowiada zaś ani słowa uniewinnienia albo 

c . lu z powodu postąpienia fiskusa, zawiadamia­
jąc tylko, że minister skarbu wydał rozporządze­
nie zastanowienia dalszych kroków przeciwko 
poselstwu angielskiemu.

&karg& występuje dziś Notcoje

r r T r S Ł i '" ^ ^  ^ “wici8 ^ w Drzewic d l  stawia cenzura zagrani-
wierdzi .njetylko z Austrji,

nie godziło się podnosić takie skargi. Pojmuje-1 
my przykre położenie pisma, ograniczonego w 
telegraficznej swej korespondencji, ale z drugiej 
strony, Nowoje Wremia winnoby wprzód postarać 
się u własnego rządu o ułatwienia w tym kie­
runku. Jeśli bowiem Rosja zabrania wysyłki naj- 
niewinniejszych nawet telegramów politycznych, 
zkądże racja domagania się większej względno­
ści od państw innych? Musiał jednak p Mołcza- 
nów strasznie przeholować w swoich telegramach, 
skoro n a w e t  w A n g l i i  uznano za konieczne 
wstrzymać ich wysyłkę, jako n i e z g o d n y c h  z 
u s t a w a m i  k r a j o w e m i  (contrary to the rules 
of the country).

Berliński korespondent Mosk. Wiedm., w 
taki szyderczy sposób wyraża się o księciu Ale­
ksandrze bułgarskim:

„Z pochodzenia jest on na wpół Niemcem, 
na wpół Polakiem; tradycyjnie przywiązany do 
Austrji, wychowywał się w Saksonii, a służył w 
Prusach. Mając szczęście należeć do eesarsko- 
rosyjskiej rodziny, cieszył się szczególniejszemi 
łaskami cara-wyswobodziciela, któremu też wszyst­
ko ma do zawdzięczenia. Osoby, znające go bli­
żej, utrzymują, że chciał on godnym być przy­
padłej mu roli, że uczucie wdzięczności nie jest 
mu obcem, a jeźli zbliżył się ku Zachodowi, to 
jedynie w skutek miłości własnej, dotkniętej 
brutalnem postępowaniem niektórych reprezen­
tantów rosyjskich. Powód to wcale nieuniewin- 
niający, choćby nawet był prawdziwym.

„W Berlinie sądzą go dość surowo. Dziwią 
się jego podróży na manewra anstrjackie, pod­
czas gdy jego własna armia, utworzona, wyu­
czona i do ostatniej chwili komenderowana przez 
Rosjan, wymagała raczej ibliżenia się do swoje­
go wzoru; jeźli zaś pragnął on dla własnego 
wojskowego wykształcenia, badać organizację 
armij najbardziej wydoskonalonych, to należało 
mu pofatygować się tutaj, gdzie poprzednio sam 
służył.*

Sprawa unii bułgarskiej.
Wiedeńskie telegraficzne „Biuro korespon­

dencyjne0 rozesłało wczoraj depeszę, w której 
u a  m o c y  u p o w a ż n i e n i a  oświadcza, „że 
wiadomości o zarządzeniu mobilizacji armii i u- 
zbrojenia okrętów wojennych w Austro-Węgrzeuh 
są zupełnie bezpodstawne.0

Wiadomości te podał Pester Lloyd, dziennik 
— jak wiadomo — nielubujący się wcale w do-, 
niesieniach sensacyjnych.

„Biuro korespondencyjne0 nie powiada, od 
kogo otrzymało upoważnienie do zaprzeczenia 
wiadomościom Pester Lloyda, dlatego to przyj­
mując owo zaprzeczenie z całą rezerwą, nie wa­
hamy się powtórzyć tu za dziennikiem węgier­
skim odnośną tegoż wiadomość:

„Z Wiednia donoszą nam z wiarogodnego 
źródła, że od kilku dni zajmują się tam naserjo 
planem częściowej mobilizacji austro-węgierskiej 
floty, a mianowicie ma część tejże stanąć już 
20. bm. w pogotowiu wojennem.0

Pester Lloyd dodaje, że nie ma bliższych 
szczegółów o celu i rozmiarach rzekomo posta­
nowionej mobilizacji i że oczekuje w tej kwestji 
kategorycznego oświadczenia ze strony kompe­
tentnej.

Specjalny korespondent Pester Lloyda tele­
grafuje z Filipopolu pod datą 6. b. m. Stały 
pobyt angielskiego ajenta dyplomatycznego p. 
Lascela w Filipopolu, dzisiejszej rezydencji księ­
cia Aleksandra, uważają tu jako zasadnicze uzna­
nie unii ze strony Anglii i łączą tę okoliczność 
z zapewnieniem cara, danem bułgarskiej deputa­
cji, dalszej opieki nad Bułgarją.

Symptoma te mają świadczyć o zabezpie­
czeniu utrzymania unii nawet bez walki. Dotąd 
nie mamy tu żadnych ministrów, ani też nie 
rozpoczęły jeszcze sądy funkcjonowanie swoje w 
Rumelji. Sprawy rządowe załatwiają Karawelow, 
Stransky, Kalczow i Slavojkow przy boku księ­
cia. Z powodu nieurzędowania sądów, nie było 
dotąd żadnej szkody, gdyż od 18. z. m. nie dano 
znać o żadnej zbrodni, w którym to wypadku 
ferowałby wyrok sam książę, który nie chciał 
zaprowadzić sądów wojskowych. W razie uznania 
unii zbierze się w Tirnowie wielkie narodowe 
sobranie.

Wydalania Polaków z Pras.
Gazeta Toruńska podaje znowu znaczną licz­

bę wypadków cofnięcia wygnańców z granicy 
przez władze rosyjskie, które w moc konwencji 
wymagają, aby władze pruskie wpierw przez ko­
respondencję wyrobiły dla każdego z wydalonych 
pozwolenie do powrotu. Konzulat rosyjski bowiem 
tylko na mocy takiego pozwolenia legitymacje 
graniczne wizuje.

Pruska Litwa dotknięta także została dekre­
tami banicyjnemi. Burmistrz Kłajpedy wpraw­
dzie, jak pisze Dampfhoot, miał na odnośne za­
pytanie w reprezentacji miejskiej oświadczyć, iż 
nikt nie będzie wydalonym, kogo pozostanie jest 
w interesie miasta i państwa. Mimo to donosi 
Ermlander Ztg., że znaczna liczba nienaturalizo- 
wanjeh osób, między niemi niektóre już od 30 
i 40 lat osiadłe w Prusach, otrzymały dekreta 
banicyjne. Wydaleni oblęgają w znacznej liczbie 
landratury, i proszą o cofnięcie dekretu, lub od­
roczenie przynajmniej. W wielu wypadkach pro­
longowano termin opuszczenia kraju, ale w ża­
dnym razie nie cofnięto wydanego rozporządze­
nia banicyjnego.

Jeden z wydalonych z Poznania udał się do 
hamburgskiej policji z zapytaniem, czy mógłby 
tam zamieszkać. Z Hamburga otrzymał uką  od­
powiedź :

„W odpowiedź na zapytanie pańskie z dnia 
30. sierpnia rb. zawiadamiamy pana, iż po wy­
daleniu go z Poznania, pobyt tutaj nie będzie 
dozwolonym. Dlatego radzimy panu zaniechać 
podróży do Hamburga.0

Międzynarodowy kungres rolniczy 
w Budapeszcie.

Trzeci dzień obrad nie posunął o wiele na­
przód poruszonych kwestyj, pomimo że rozpra­
wy trwają codziennie do 4 godzin. Niemniej 
przeto zainteresowanie się wszystkich uczestni­
ków, jest wielce ożywione.

Referat sprawozdawcy, dr. Eugeniusza Gaala, 
znajduje u wszystkich dobrze zasłużone uznanie.

Rozprawy toczą się głównie o punkta zasa­
dnicze systemu ekonomicznego w ogóle, w szcze­
gólności zaś o kwestję: Cło ochronne, czyli też 
wolny handel? Zwolennicy ochrony cłowej są 
w widocznej większości i zaliczają do swojego 
grona nietylko prezydenta kongresu hr. Aleksan 
dra Karolyiego i referenta dr. Gaala, ale także 
takieh mężów, jak pp. Brentano, Peez, Apponyi, 
Cetto, Eriksparre, dr. Palacky itd . Rzecznikami 
bezwzględnej wolności handlu s ą : dr. Dorn,
profesor dr. Kantz i p. Feryyessy. stanowisko 
pośrednie zajęli dr. Juliusz Wolff i hr. Stefan 
Keglewicz.

Wnioski hr. Apponyi’ego, któreśmy wczoraj 
podali, znalazły wielce przychylne przyjęcie, a 
uchwalenie tychże nie podlega prawie wątpli­
wości.

W rozprawie nad kwestją o kredycie eko­
nomicznym, która została w końcu odroczona do 
dnia następnego, zabierali dotąd głos: sprawo­
zdawca A. Gydrgy i pp. Zalli (Włochy), Zedt- 
witz (Czechy), Salandra (Rzym), Wertheim (Sze- 
kes-Fehervar), Wedell-Malchow (Niemcy) i Ke- 
glevig (Budapeszt).

6. Przyszłoroczne walne zgromadzenie Kółek 
roln. odbędzie się we Lwowie w miesiącu lutym.

Prócz powyższych uchwał powzięto jeszcze 
znaczną liczbę pojedynczych postanowień, których 
dla braku miejsca już podać nie możemy. Godzi 
się wszakże obznajomić czytelników z treścią 
sprawozdania z czynności Zarządu za czas od 1. 
lipca do końca września br.

Z tego dowiadujemy się, że w ciągu ostat­
niego kwartału zawiązano nowych Kółek tylko 
ośm, a to dlatego, iż wobec uchwalonej na osta- 
tniein waszem zebraniu zmiany statutu, która 
otrzymała zatwierdzenie rządowe d. 27. sierpnia 
t. r., wstrzymywano się z tworzeniem nowych 
Kółek, a natomiast zwrócono szczególną uwagę 
na rozwój dotąd istniejących 315 Kółek. W tym 
też celu zarządzono w ciągu lipca, sierpuia i 
września lustracje gospodarcze i administracyjne 
w 47 Kółkach dokonane przez ludzi fachowych. 
P. Bastgen, dyrektor niższej szkoły roln. w Ho- 
rodence, dokonał 5 lustracyj w powiecie tarno­
polskim, p. Gawarecki w 35 Kółkach pow. kol- 
buszowskiego, rzeszowskiego i tarnobrzeskiego, 
a p. Trojan Józef w 7 Kółkach powiatu sandec- 
kiego. Za pośrednictwem Zarządu głównego 
sprowadzono w tym czasie dla Kółek 110 cetna- 
rów mączki kościanej, 3 młocarnie, 3 sieczkar­
nie, 2 szatkownice, 1 walec pierścieniowy i 10 
sierpów. W ogóle w bieżącym roku sprowadziły 
Kółka za pośrednictwem Zarządu maszyny i na­
rzędzia rolnicze i nasiona za kwotę 5363 złr. 
3 et., z której gotowką zapłaciły zaraz 3174 złr. 
3 ct.„ zaś 2189 złr. zostało na 6płatę ratalną. 
Z kredytu tego wywiązują się Kółka bardzo 
punktualnie, spłacono już bowiem z pierwotnej 
sumy 2189 złr. kwotę 1789 złr. tak, że pozo­
staje jeszcze tylko 400 złr. do spłacenia. Dodać 
winniśmy nadto, że Kółka dwóch najruchliwszych 
powiatów: jasielskiego i krośnieńskiego sprowa­
dzały narzędzia rolnicze i nasiona nie przez 
Zarząd główny, ale wprost z fabryk i składów, 
w czem ułatwiał i pośredniczył im członek Za­
rządu p. Edmund Łoziński, właściciel Potoka.

Wspomnieć należy w końcu, że w 9 Kół­
kach rolniczych powiatu nowotargskiego, instruk­
tor p. Górski pouczał praktycznie włościan o u- 
prawie i wyprawie lnu wedle szkoły belgijskiej,

Oto pobieżne sprawozdanie z ostatniego po­
siedzenia zarządu i z ostatnich trzech miesię­
cznych jego czynności, a chociaż bardzo treści­
we, to jednak każdego musi przekonać o żywo­
tności i coraz większym rozwoju Kółek rolni­
czych. Potrzebaby tylko, aby jak najusilniej po­
pierano je w całym kraju, gdyż najpożyteczniej­
sza i najpotrzebniejsza instytucja nie podoła swe­
mu zadaniu, jeśli do szczupłego grona ludzi bę­
dzie się musiała ograniczyć. Sądzimy, że najła­
twiejszym sposobem poparcia ze strony kraju by­
łoby, gdyby licznie przystępowano na członków 
wspierających. Wkładka nieznaczna, bo 4 złr. 
rocznie — a tyle przecież na cele oświaty ludo­
wej i podniesienie gospodarstw włościańskich 
może ofiarować nawet i niezamożny.

Zarząd główny Kółek rolniczych ma swą 
kancelarję we Lwowie w gmachu Zakładu naro­
dowego imienia Ossolińskich.
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Już jeżeli komu, to rosyjskiemu dziennikowi

O zbrojeniu się Turcji donoszą Pester Lloy­
dowi z nader poważnego źródła —jak powiada— 
co następuje: „W arsenale marynarki w Terseh- 
Hanuch panuje ruch gorączkowy. Największy 
okręt turecki „Messudieh0 (9140 ton) i o sile 
7910 koni, z 12 dziesięciocalowemf i z 6 sied- 
miocalowemi działami Armstronga; korweta pan­
cerna „Assari Shefket0, tudzież krzyżownik nad­
brzeżny „Hifzi-ul-Rohman“ zostały powołane do 
służby. Uczniowie akademii marynarki w Chalkis, 
w liczbie 75 zostali wezwani do czynnej służby 
morskiej.

Z arsenału artylerzyckiego w Tophaneh przy­
bywa codziennie kilka bateryj polowych do Stam­
bułu, zkąd transportują je dalej koleją żelazną. 
D. 1. bm. wyekspedjowano do Adrjanopola czte­
ry 17-centymetrowe działa oblężnicze. Przewóz 
piechoty, której odeszło już 8 taborów, nie od­
bywa się na stacji w Stambule, ale na następ­
nej, jako też na stacji w San Śtefano. Pierwsze 
transporta wojsk azjatyckich odeszły z Iziniel do 
Kadikój. Słychać, że zostaną zorganizowane dwa 
korpusa armii, z których jeden przyjdzie pod do­
wództwo Ghazi Osmana baszy, drugi zaś pod 
dowództwo Ghazi Muktara baszy. Korpusem re­
zerwy dowodzi Fazli basza, a na szefa sztabu je- 
neralnego został przeznaczony Nedjib basza.

Ze Smyrny telegrafują pod datą 6. b. m .: 
Przybywające tu części czwartego korpusu armii 
wsiadają natychmiast na tureckie okręta trans­
portowe i odpływają do Dedeagacz, miejscowości, 
będącej nagłówkiem kolei rumelijskich. W tejże 
miejscowości będzie założony obóz połowy.

Według Polit. Cotresp., rozpoczął turecki mi 
nister skarbu, Zihni effendi, negocjacje z ban 
kiem otomańskim, w celu uzyskania zaliczki w 
kwocie 300.000 funtów tureckich (6,900.000 fran­
ków).

Na mityngu, który się odbył w Atenach d 
27. z. m., o czem w swoim czasie donosiliśmy, 
przemawiał między innymi niejaki A. Gennadios. 
Tenże wspomniawszy najprzód o pamięci osta­
tniego bizantyjskiego cesarza Konstantego XI. 
raleologa, wyraził ufność, że w miłości ojczyzny 
me ustąpi mu król Georgios. Następnie przed- 
s awił mówca grożące ze strony bułgarzmu nie-

a WezWał wszystkich Hellenów 
do obrony Macedonii. w  końcu nadmienił Gen- 
nadios, że połowę swojej ii8ty cywiinej ofiarował 
król na potrzeby akcj, narodowej i wypowiedział 
oczekiwanie, że wszyscyr pójdą za prawdzi. 
wie królewskim przykładem.

K ó łk a  ro ln icze.
W niedzielę i poniedziałek d. 4. i 5. b. m. 

odbywały się posiedzenia głównego zarządu Kó­
łek rolniczych, w których brali udział z miej­
scowych członków zarządu: pp. Augustynowicz 
Bolesław, dr. Ciesielski Teofil, inspektor Wład. 
Boberski, inżynier Dzieślewski, dr. Bronisław 
Dulęba, ks. kan. Lewicki, Wacław Lech, radcy 
szkolni Mandybur i Olszewski, radca dworu Or- 
lecki, prof. dr. G. Roszkowski, adwokat dr. Tad. 
Skałkowski, Vogel Aleks,, Wilczyński Alb., Za­
wadzki Wład. i Zielonka Ludwik; z zamiejsco­
wych zaś: pp. Artur Zaremba Cielecki z Poscho- 
wej, Kazimier z Langie z Krakowa i Edmund Ło­
ziński z Potoku.

Po ukonstytuowaniu się Zarządu, przyczem 
jedn&głośnie utrzymało się dawniejsze prezydjum, 
wybrano bowiem prezesem p. Augustynowicza 
Bolesława, wiceprezesem dr. Orleckiego Kajeta­
na, a sekretarzem dr. Dulębę Bronisława, po­
wzięto następujące ważniejsze uchwały :

1. Ułatwiając zakładanie chrześciańskich 
sklepików po wsiach, — odnośnie do rezolucji 
zjazdu kupców chrześciańskich, którą polecono 
komitetowi gremium porozumiewać się z Zarzą­
dem głównym Kółek rolniczych w sprawie han­
dlu wiejskiego — postanowiono, odnosić się do 
gremium kupców, aby wskazywało firmy, od któ­
rych w odnośnych okolicach mogłyby sklepiki 
tanio a dobre towary sprowadzać.

2. Załatwiono kilka wniosków, postawionych 
na walnem zebraniu w Krakowie, a przekaza 
nych zarządowi głównemu do załatwienia. Mię­
dzy temi wywołał ze względu na ważność spra­
wy najobszerniejszą dyskusję wniosek co do ko­
masacji gruntów. Sprawa komasacji, jak wiado­
mo, zależy od ustawodawstwa krajowego, tj. od 
sejmu i prawdopodobnie niebawem wprowadzoną 
zostanie, a to tern bardziej, ile że mowa trono­
wa, otwierająca bieżącą sesję Rady państwa, za­
powiedziała także projekt zmiany ustawy o dzie­
dziczeniu posiadłości włościańskich. Obie sprawy 
te pozostają z sobą w ścisłej łączności i wyma­
gają pewnego przygotowania, aby nagle nie za­
skoczyły. Wielu jednak :spi, nie wierząc, żeby 
komasacja mogła być u nas możliwą, tymczasem 
jednak na kwestjonarz, rozesłany w tej sprawie 
do pojedynczych Kółek, przyszły odpowiedzi wło­
ścian, wyrażające życzenie przeprowadzenia bądź 
to zupełnej, bądź to częściowej komasacji.

Stosownie tedy do uchwały walnego zebra 
nia Kółek, postanowił zarząd wnieść do sejmu 
petycję, żądającą przyspieszenia załatwienia tej 
sprawy, a zarazem poczynienia potrzebnych przy • 
gotowań do wprowadzenia w życie ustawy o ko­
masacji. Zredagowanie tej petycji poruczono p. 
dr. Orleckiemu.

3. Uchwalono udać się do ministerswa rol­
nictwa z prośbą, aby udzielono Zarządowi Kółek 
2.000 złr. z funduszów państwowych na ułatwie­
nie zakupna dla Kółek nasion i narzędzi rolni­
czych, jako też na przeprowadzenie w tych Kół­
kach, gdzie tego największa potrzeba, praktycz­
nej nauki rolnictwa.

4. Uchwalono odnieść się do komitetu Gal 
Towarzystwa gosp., aby subwencje, jakie komitet 
otrzymuje na cele nauczania włościan gospodar­
stwa, były oddawane Zarządowi Kółek do użycia 
na tenże sam cel, szczególnie, że praktyczne na­
uczanie gospodarstwa przez wysyłanie fachowych 
lustratorów do pojedynczych Kółek okazało się 
nader skuteczne, a metodę tego nauczania su,m 
komitet uznał za zupełnie dobrą i najprędzej do 
celu prowadzącą.

imwa i zamifiiscowa,
Lwów d. 6. października.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły po-
lłte*huloxsne] donosi

Dzień wczorajszy do północy był pogodny 
przy prawie czystem niebie. Po północy zaczęło 
się niebo pokrywać chmurami a około 5. godziny 
rano zaczął deszcz padać i pada przerwami. Śre­
dnia temperatura dnia wczorajszego była 14,",. 
najwyższa 19,",, najniższa dziś z rana o 9. gndz. 
9," C.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe dnia 8. października: Przy wietrze
przeważnie północnym temperatuia się znacznie 
obniża, stan nieba zmienny, powietrze wilgotne i 
mgliste, deszcz przerwami.

* Cesar? udzielił gminie Szeszerowice w pow. 
mościskim 100 zł. na budowę szkoły.

* Alfred hr. Potocki, jak donosi Kurj. War­
szawski, przybył d. 5. bm. do Warszawy, aby prze 
wodniczyć w sądzie polubownym w rodzinnej spra­
wie hrabiów Potockich. W skład tego sądu polu­
bownego wchodzą pp. hr. A rtur i Rodryg Potocki, 
Feliks nr. Czacki, Tadeusz Kowalski, Ludwik hr. 
Krasiński, Włodzimierz ks. Czetwertyński, S tani­
sław Skarżyński, Bronisław Rzewuski i Ludwik 
Górski.

Kurj. codz. dodaje zaś, że sąd ten polubowny 
dotyczy sprawy pokrzywdzenia w działach między 
hrabiami Eustachym i Augustem Potockim.

* P dr. Roman Piłat po dłuższym pobycie w 
Fnrstenhofie, powrócił do Lwowa i rozpocznie w 
bieżącem półroczu wykłady na tutejszym uniwer­
sytecie.

* P. Karol Estreicher, bibliograf i prof. uni­
wersytetu krakowskiego przybył do Warszawy.

* P. JakÓb Opalskl, rodem z Jarosławia, otrzy­
mał na uniwersytecie Jagiellońskim stopień dok­
tora praw.

* Mianowania. Dyrekcja poczt i telegrafów na­
dała posady pocztmistrzów: w Radymnie, Gusta­
wowi Hónlowi; w Tłumaczu, Gustawowi Penthero- 
wi; w Wiśniczu, Sylwestrowi Skuliczowi; posady 
ekspedjentów pocztowych: w Wybranówce, Edwar­
dowi Metzgerowi; w Czerlanach, Władysławowi 
Przeworskiemu; w Dziewinie, Marji S ieleckiej; 
w Korczowie, Bronisławowi Fagusińskiemu; w O- 
strowie, Antoniemu Zimmermannowi; w Gdowie, 
Józefowi Ślósarczykowi; w Kałaharówce, Kazi­
mierzowi Paleologowi; w Podbużu, Longinowi Lof- 
flerowi; w Rogóżnie, Wacławowi W irthowi; w Ja - 
strzębicy, Karolowi Teichmannowi: — przeniosła 
zaś ekspedjenta pocztowego, Jnljaua Brenera, 
z Bestwiny do Stróżego i Ludmile Nartowską 
z Bednarowa do Sinkew a; oficjałów; Wacława 
Strauhala z Tarnowa do Lwowa i Jana Johna 
z Brzeżan do Sanoka, asystenta telegraficznego 
Leona Mullera, z Krakowa do Złoczowa.

* Zaślubiny. W sobotę o godzinie 7. wieczo 
rem zostanie w kościele 0 0 . Dominikanów pobło 
gosławiony związek małżeński między p. dr. A l­
bertem Zipperem, profesorem gimnazjalnym a pan­
ną Marją Steidlówną.

* W yrw a ł 8ię«. Wczorajszy Dziennik polski 
przedrukował o „Polakach w Irkucku", korespon­
dencję zamieszczoną w przedwczorajszym numerze 
Gaz. Nar. 1 zacytował u góry Dziennik poznański. 
Nie dość mu jednak było tego i w kronice zamie­
ścił następującą no tatkę: „Pod tytułem Polacy w 
Irkucku, zamieszczamy dziś uwagi godny artyknł, 
podług oryginalnej korespondencji Dzień, poznań­
skiego. Gaz. Nor. podała ten artykuł jako kores­
pondencję własną, co zniewala nas do powtórnego 
podania tego źródła dla tego, aby ktoś nie my­
ślał, że zacytowanie u nas Dzień. pozn. jest tylko 
błędem drukarskim,0

me
nas

W odpowiedzi Dzień, polskiemu donosimy: 
tylko manuskrypt z tej korespondencji j es 
do przejrzenia, ale co więcej, mamy list au o 

ra, z którego jeaen ustęp tak  opiewa: „W sz? 
gu artykułów zamyśliłem dać zarys wyczerpuj*  ̂
z życia naszego po za granicami etnugraficzn® • 
Artykuły te będą ułożone według programu s 
dającego się z 12 punktów i wyczerpująco ^ te. 
stawią działalność Polaków na obczyźnie. *?n 
waż w tym celu zawiązałem stosunki liczne 
łączona jest z tem wielka praca, a i nl® 
wydatki, przeto artykuły takie nie m o g ą  być o  ̂
żane za zwykłe korespondencje 4zienn^.arfL9ze, 
przesyłać je mogę tylko pod warunkiem: Pier 
jeśli redakcja uważać będzie każdy artykn* P . 
dyóczy za d w i e  korespondencje, i drugie. J° 
pozwoli je umieszczać mi jeszcze w innym 
niku, niewychodzącym w Galicji.0

Z  tego dowodnie się p o k a z u j e ,  że nie 
nie przedrukowalimy t e j  korespondencji * ^
pozn., ale że my zezwolili właśnie a u to r o w i ,  y  ̂
Dzień, pozn j ą  również pomieścił i że zaHa cję, 
śmy za nią nie jako za zwykłą koresp°n BU 
ale p o d w ó j n ą  cenę. last

Nie nasz to zwyczaj używać nożyczek *a 0_ 
pióra. Nie żyjemy ani cudzym kosztem, aniA ,rt«iT 
mi telegramami, ani cudzą pracą, jak ^  
polsKi.

* Z Irkucka otrzymaliśmy dziś nową kore®p°”ż 
dencję, którą z braku miejsca musimy odł0*? ’ j0 
do sobotniego numeru O ważności i zDsĈ ,sKi 
tych korespondencyj, tak pisze J . I. Kra** ^  
do ich autora : „Najzupełniej zgadzam DL cb, 
że praca około zebrania wiadomości o . j 
rozsianych i rozsiadłych w Rosji jest i ja- 
konieczną dla nznpełnienia naszej statysty*1 $ 
chowej, naszej nawet historji życia. I  Pr°* 
bardzo dobry. Daj Boże, aby się znaleśll 
pracownicy, a nadto, aby umieszczane w i  
kach korespondencje, dały się później z01**'11 
całość. ,

* „Mierzwiński przyjedzie —  Mierzwiński 
dzie° — oto treść ogłoszeń rozlepionych P ^* j 
wczoraj po rogach nlic, a mających zaintry*0* 
publiczność. Od czasu jednak, gdy pytadn 
wykrzykniki, umieszczane w inseratach, 
dytowały ciekawość, ogłoszenia podobne ni® . ‘i. 
wierają jnż pożądanego skutku i publika “P® 
nie oczekuje wyniku senzacyjnej zapowiedzi. .

Dziś znajduje się jnż we wszystkich 
garniach rezultat ogłoszeń „Mierzwiński wyj®*^ 
i przedstawia się jako dość udatna jednodnl6* j  
poświęcona Mierzwińskiemu, z rozprzedaży, ^ 
przeznaczono dochód na rzecz wygnańcńW 
Prus. .

Prócz kilku rysunków, wierszy i prozy. *' t 
mających całe dwa arkuszy, znajdujemy na k°® 
milutki „Walec Mierzwińskiego*, kompozycji 
L. Marka.

* Raut urządzić się mający na cześć 
wińskiego w salach kasyna miejskiego w
d. 9. października, rozbudził, j‘ak tego „
spodziewać się było można, ogromne zaintet® . 
wanie się we wszystkich kołach stolicy, t0 . 
popyt za kartami wstępu, jest tak wielki, że * 
mitet widział się być zmuszonym, ilość wy*ia^(rft  
mających kart ograniczyć. Z uwagi, że m0*11 
dochód ma być ofiarowany wygnańcom z Prus, ®P 
tyka się komitet urządzający z wielu stroL 1 0 j 
jawami ofiarności, ile że p. Klimowicz właścic* 
ogrodu przy placu Sakramentek, ofiarował się 
interesownie udekorować salę kwiatami, Zwiąż _ 
wa drukarnia, zajęła się bezpłatnie wygotowani 
potrzebnych druków, a p. Prezydent miasta oa ^
do rozporządzeni!, komitetu wszelkie dekoraCJ®.,
czasu pobytu cesarza. Dekoracją sali zai)V 
łaskawie zaszczytnie znany artysta p. Miob*^nje 
zauski, to też spodziewać się można, że 
ona czarująco. — Komitet uprosił kilka Pa ’ 
re przyrzekły przyjąć na się obowiązki 
a mianowicie panie : Dąbrowska, br. Heydl, B0®, 
bergerowa, Hoffmanowa, Markowa. Małecka, 
ska, Roszkowska, Ziembicka. „

Częścią muzykalną zajął się p. Ludwik J* , 
rek, w której obok p. Mierzwińskiego wezmą ^  
pierwszorzędne siły stolicy, prócz tego odbed*’ 
się koncert orkiestry teatralnej, ileże muzy^® 
wojskowym udziału zabroniono.

* Na c zw a rty w ystęp p. Mierzwińskiego. *** 
ry odbędzie się d. 17. bm., nie ma już bil0  ̂
jakkolwiek rozprzedażą tychże zajmowała sie n 
kasa, ale dyrekcja teatru.

* Monstre-koncert, połączonych muzyk wojak®, 
wych, który odbył się niedawno w teatrze i *?j 
skał pochlebne uznanie, zostanie powtórzony W s*\ 
p. Wica Grzywińskiego „pod bratnią zgodą“» 
sobotę, dnia 10. b. m. Dochód przeznaczony 
korzyść wdów i sierót po kapelmistrzach w®‘ 
skowych.

* Bankiet urządzony przez miasto Budap®*** 
na cześć nerestników międzynarodowego kongt®** 
rolniczego, udał się wybornie. Z Polaków, bi0̂  
cych w nim udział, przemawiał hr. Jan  TarnoW*1̂  
delegat krakowskiego Towarz. rolniczego. W śtfi® 
tnej swej mowie podniósłszy dawno istniejącą pr*f 
jaźń Polaków i Węgrów, wychylił toast na cZ0̂  
jej i Węgrów.

Hr. Zedtwitz, przemawiał w imieniu austO* 
ckich gospodarzy i wyraził życzenie, aby aUstrj*®’ 
cy i węgierscy rolnicy, ramię do ramienia, p®*  ̂
nali trudności gospodarskie, jakie stworzyła 
gnacja la t ostatnich.

W bankiecie tym wzięli udział z P o la k i 
pp. Biliński Leon, Homolacs Stanisław, Czayk®*, 
ski Władysław, Kotarski Stanisław, Fromme 
lian, Jędrzejowicz Edward, dr. P iła t Tadeusz. jW 
Potulicki Ignacy, Stadnicki Jan , Struszkietfł 
Władysław, Skarbek Józef, Jan  hr. Tarnowski 
Żeleński Stanisław.

* Kronika łowiecka. Odbyte w tych dniach f  
lowauia na jelenie na rykowisku w rewirach g". 
skich powiatu dolińskiego, dzierżawionych PT*,tn 
hr. A rtura Potockiego, udało się wybornie. 
bowiem 13 jeleni, między któremi są wspa»ł*V 
okazy. B r. A rtur Potocki ubił 5 sztuk, hr. 
drzej Zamojski 4, a ks. Henryk Liechtenstei® 
p. Siegler po 2 sztuki.

* Komitet opieki weteranów z r, 1831
nizował się obecnie na nowo i wzmocnił. P*®^!, 
sem jego wybrany został hr. Leszek BorkoW* ’ 
zastępca dr. Bogusław Longchamps, skarbnik* 
dr. Bernard Goldman. W skład komitetu 
d zą : z grona weteranów z r. 1831, pp.
ski Mieczysław, Kruszewski Henryk, Skólin*0^  
Julian i Sobieszczański; z grona obyw ateli: 
Wacław Dąbrowski, dr. Roszkowski GustaW, 
mon Edward, Horoszkiewicz Juljan, Stok°^ 
Apolinary, Bełza Władysław, Karczewski i ^  
czynowski.

* Gremium kupców i przem ysłowców chr* 
Ścianskich Dziś o godz. 7. w ratuszu, w saj1 ^  
siedzeń Izby handlowo-przemysłowej, odbęd*** 
posiedzenie komitetu obywatelskiego i ? a ^yjn: 
gremium z następującym porządkiem
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posie . .
2. Sprawozdanie z czynności Zjazdu. 3. * ” 
nie statutów dla Związku chrześciańskich



■ysłowców. 4. Podział czynności do opraco- 
"aiosków uchwalonych na Zjeździe.

mnożą się u nas coraz bardziej. 
cz°raj okradziono p. W. M. przy ulicy Ko­

to i Zal>ierajac mu 5 garniturów i inne ru- 
■ * Wartości razem przeszło 200 złr. — W

za  ̂ Pod 1. 5 przy ulicy Szkarpowej przy- 
1 •ieB° ^ araneg0 ' uż Jana Kaczmara, gdy wla- 

“ ieszkania p. Z. K. w zamiarze po- 
kradzieży.

- Wygnańców Z Prus złożyli w admini-
atsego pisma : Kółko preferansowe w Do- 
fłr. 40 ct„ dr. Dawid Billet, buimistrz 

n,wa * przedstawienia teatru  mechanicznego 
L ^  z*r* ct'; razem tedy z poprze- 

43 *lr. 50 ct., które odesłaliśmy komite-

w  Krakowie zmarła Wanda Koma- 
. córką Henryka i Ludwiki z br. Lipowskich.

■ J.^ańomości policyjne Z d. 7. paździer. r. b. 
L tu  o. —oriiareg z kwotą 16 zł. i kartami

■a

p- Langera, trzy kwitki akcyzowe 
lą, • za trzy woły, pugilares z kwotą 30 zł. 
ą^ytowemi biletami p. dr. Grzegorza Ziem- 
l j W na Kopcu, czarny pugilares z kwotą 9 

(i 4 kwitami na pobranie węgli, w podwórzu 
■ teatralnego.

. tłu w piątek d. 9. października: św. Dyo- 
— św. Kałystrata.

dał, Bóg wziął, niecli będzie imię Jego błogo­
sławione*.

Iluż sierotom — mówił dalej zacny kapłan 
była ona matką, wiele jałmużny hojnej rozdała, 
wiele łez nieszczęśliwych otarła. Prawdziwie po- 
wieazieć można słowami pisma św. „Była okiem 
ślepemu, a nogą knlawemu*.

W dzisiejszych smutnych czasach, gdy coraz 
to częściej majątki ziemskie upadają, coraz to 
częściej przechodzą w ręce obcokrajowców i inno­
wierców, jakże pochwały i naśladowania godzien 
taki wzór, skrzętności i pilnej pracy gospodar­
czej, jaką odznaczała się śp. zmarła. Niech tych 
kilka słów i żal ogólny z powodu jej śmierci, 
będzie pociechą dla stroskanych dzieci i rodziny, 
włościan i sieroty, którym zmarła była matką i 
dobrodziejką, nieeh pocieszy to, że śp. Koinelia 
pozostawia godną siebie następczynię, która z ró­
wną miłością i poświęceniem nrzygarnie ich do 
swego serca.

—  N owy konflikt zagraża Europie. Tym ra­
zem wchodzi w grę Anglia i Hiszpania. Rzecz się 
ma następnie: Władze podatkowe w Madrycie za- 
zażądały opłaty podatku od domu, który zajmuje 
poseł angielski — ten opierając się na powsze­
chnie przyjętym zwyczaju, że ambasady wolne są 
od wszelkich podatków, wypłaty odmówił, wskutek 
czego władze zarządziły zajęcie ruchomości po 
selstwa.

Anglię taktować jak bankruta — horrendum 
I  jeżeli to nie wywoła starcia — to już chyba 
Anglicy rybią krew w sobie mają...

d. 6. października. ( Nagła śmierć— 
io Bady miej.). Wczoraj zmarł w Ste- 

i, ŷ *&ach pow. tarnopolskim, dzierżawca tychże, 
'^^Jtiech Wołoszyński w 39 roku życia. Dru- 

Jb® mąż pozostałej wdowy, który traci życie 
16 wypadku na polowaniu. Pierwszym był 

Tak przy śmierci pierwszego jak i ś. p.
ego, był obecny ten sam człowiek 

Wypadek zdarzył się na łódce przy wy- 
zab*tej kaczki.

'• k u ś *  do gminnej tarnopolskiej dziś
®*yły Z n. Koła, z I. na dzień 12. bm. 

Mimo że dotąd jeszcze nie nastą- 
;ynium, to jednak jes t pewnem, że dawni 

Koła utrzymają się — a Upadł nowy 
Większości (bankowy) chociaż ogłaszał za- 

i jWfclkę anioła z czartem, rozlepiał przestrogi 
"o budynku magistratualnego pomiędzy róż- 

^>dzaju ludźmi przyszło  do starcia czynnego, 
foU • e> Że Popołudniu już straż z żandarmerji 
- przechadza się dla położenia tamy mogą- 

*®jść wypadkom. 
m e),2 Sanockiego. (Wspomnienie pośmiertne) 
Tka L  z Stankiewiczów Tchórznicka, właści- 
W r!*le^ y ch w Sanockiem, jedna z

N .
N

ha*,

,* yzu»c« do 01*e.

100 kilo na wiosnę — do —. -  zł.; rzepak na 
sierpień-wrzesieó —.— do —.— zi. W r o c ł a w :  
Pszenica —.— do —.— m. żyto —.— do —.— m. 
owies — m.; rzepak, spirytus —.— m., 100 m .=  

zł. — c. B e r l i n :  Pszenica żół. na październik 
158.—; żyto —.— m.,; okowita 39.60 m.; olej rze­
pakowy —.—. P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 48.90 
franków; olej rzepakowy —.— fr.; okowita —. - 

Nafta W i e d e ń  dn. 7. paździer: —.— do 
—.— zł., Brema loco 750, Hamburg loco 770, 
na paździer.’ 775, na październik - listopad — ; 
Antwerpia: na paźdz. 18ł/8, Nowy-York: 83/,, 
Filadelfia 8 '/4.

Wiedeń d. 6. paździer. Na targ dzisiejszy do­
wieziono nieiogacizny. 1210 s^tuk ciężkich bago- 
nów, 1657 sztuk średnich bagonów, 2484 sztuk 
warchlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 40 zł. do 42 zł., 
za średnie bagony od 37 zł. do 40 zł., za war­
chlaki od 32 zł. do 40 zł za 100 kilo żywej wa­
gi bez podatku.

A. Krzysztofoieicz & Cum.

pod datą 29. z. m. do pułkownik? Chermside, 
potwierdza zwycięztwo Abisyńczyków nad pow­
stańcami pod Osmanem Digmą, którzy 3000 za­
bitych pozostawili na polu bitwy. Pomiędzy nimi 
jest i Osman Digma. Zwłoki jego zostały agnos- 
kowane. Straty Abisyńczyków są znaczne.

•k
° kraju, ów węzeł i ognisko życia to- 

^  °bywatelstwa Sanockiego, wśród któ- 
!i lut życia spędziła, zmarła nagle na po- 

łłfly 8er,ia w Dąbrówce polskiej pod Sanokiem.
'en zgon jakkolwiek wiekowej ale czer- 

, *®łn»ŻWawel staruszki głębokim żalem i żałobą 
** x eałą okolicę. W rażenie było tern silniej- 

p .  ^mierć zaskoczyła czcigodną staruszkę, 
I z*eWanie i nagle w chwili, gdy podejmo- 

y ® *iebie bardzo liczne grono krewnych i 
H i,  61 dla uczczenia rocznicy ślubu swej 

1%* 2 °w»2echnie szanowanych i kochanych pań- 
j^j^niuntostwa Rylskich z Pisarowiec.

i niepraktykowany zjazd ducho-

ejszych i najzacniejszych obywatek Po-

°bu obrządków, szlachty 
powiatów, reprezentacji

okolicznej 
wszystkicht e 1*

"Stkieh wloóołan okolicznych w dzień po 
(M.B śp. Kornelii, był wymownym dowodem ezel

jaką otaczaną była staruszka. Przy 
J**cniu zwłok przemówił do zgromadzonych, 

I -hi T*tym ruskim języku dziekan z Sanoka i 
tej **p. metr. ks. Ozamarnik, a słowa jego 
">4. * i serdeczne przerywane były łkaniem zgro- 
»lM0ae«o ludu. który całem sercem kochał swą 
S .  !!skę- matkę i dobrodziejkę. Po nabożeń-

'^Wateli poblizkiego miasta Sanoka, jako-

naciskiem, że 
i dla wszystkich nie- 
staruszki bynajmniej

l łłoh Cer^wl miejscowej, przeniesiono zwłoki 
S»iev.uw°u familijnego. Tu przemówił ks. kan.

pf ’ Proboszcz łaciński z Jaćmierza, długo- 
^*6rv ^ u c ie l  domu czcigodnej staruszki. W 

aje a pięknych słowach skreślił on jej czy- 
S i w Po8zlakowany, uuSludowania godny żywot. 

*®rć ten kapłan podniósł z 
i  [J*  jakkolwiek nagła 

■^eip .̂^Uua, dla zmarłej
r*ygot aną nie była’ zna âzła i ł  najzupełniej 

Struną. Żyła bowiem w Bogu, żyła wedle 
Boskich i z całą sumiennością je wy- 

pogardzała bezbożnikami, a wszystkich 
>#l)j ył°ych ją do bogobojnego życia nakłaniała.

zawsze i każdej chwili na śmierć i 
y gotowa, choć nagle umarła — w Bogu 

■*kk0i '.  Belłgia ta  sprawiła, że śp. Kornelia, 
S g ŁWle.k cieżko przez Boga doświadczana z 

a"ią i męztwem znosiła te krzyże. Dość 
SfoJop11̂ * źe najlepsza ta matka straciła dzie- 
S l e  i, 2ieci ukochanych, pochowała męża, a 

ińta patrzeć musiała na nieuleczalną cho- 
'  ^ .^ y s ło w ą  swej córki. Wszystko to znosiłą 
^  śp. Kornelia, powtarzając z Jobem „Bóg

Teatr, literatura i lusyka.
— T eatr. Dzięki, czy odezwaniu się naszemu 

do publiczności, nienezęszczającej na komedje i 
dramaty, czy niezwykłej wesołości Klary Soleil, 
czy targowi zbożowemu — dość że wczoraj sala 
teatralna była niemal przepełnioną.

Zebrano się licznie, by podziwiać lub raczej 
weselić się utworem Edmunda Gondinefa. O sztu­
ce samej jako też o grze artystów — wypowie­
dzieliśmy swe zdanie onegdaj — dziś więC pozo­
staje nam tylko rola Oskara de Merindol, którą 
po p. Lubiczu objął p. Walewski. Że poświęcenie 
to z jego strony dla przygnębionego żałobą p. 
Lubicza, zasługuje na uznanie, to rzecz niewąt­
pliwa. Oskar, to osobistość włożona przez autora, 
dla czynienia konfuzji pp. Dnplantain i Bavolet. 
Mówi mało — a wiele mimiką nadrabia. Pan Lu­
bicz grał tę rolę wybornie — talent p. Walew­
skiego, nie nadaje się do niej, toć z prawdziwem 
uznaniem przypatrywaliśmy się wczoraj p. W a­
lewskiemu, jak, o ile to było w jego możności, 
odtwarzał ową rolę Oskara i zbierał oklaski pu­
bliczności.

O wybornej grze pp. Pysznik, Kwiecińskiej, 
Urbanowicz i Gostyńskiej nie mamy nic do dodania, 
jak zarówno na hnczne oklaski zasłużyli pp. Kwie­
ciński , F renke l, Zboiński, Ruszkowski i Nar- 
kiewicz.

— R e p e r t o a r  t e a t r a l n y .  Dzisiaj we 
czwartek dnia 8. października K o n c e r t  W ł a ­
d y s ł a w a  M i e r z w i ń s k i e g o ,  z uprzejmym 
współudziałem panny Paltinger, Tow. śpiewackie­
go „Lutnia*, pp. Ludwika Marka, Henryka Ja rec ­
kiego i Wolfsthala.

W piątek 9. paździer. po raz trz e c i: „K l a r a  
S o l e i l * .  komedja w 3 ak. Gondineta.

— W P o z n a n i u  rozpoczął się w niedzielę 
sezon zimowy teatrn  polskiego, przedstawieniem 
dramatu ludowego N issla: „W różka". Następnie 
przedstawione będą: „Friebe“ i „Lis w kurniku1 
Zalewskiego, „Odbijanego" utwór Rapackiego, 
„Szach i Mat" Blizińskiego, „Mąż z grzeczności" 
Abrahamowicza i Ruszkowskiego, dramat przero­
biony przez Poboga z powieści Sienkiewicza „O- 
gniem i mieczem" i „Dyoniza" Dumasa.

— Panna M a r  j a  P r y l i ń s k a ,  primadonna 
opery włoskiej, przybędzie w tych dniach do K ra­
kowa dla odwidzenia rodziny. Zaszczytnie znana 
śpiewaczka uda się ztamtąd do Warszawy na szereg 
występów gościnnych, po ukończeniu których pra­
wdopodobnie da się słyszeć w Krakowie w koncer­
cie Następnie wyjeżdża do Werony, gdzie zaan­
gażowaną została na sezon zimowy do opery wło­
skiej. , .

_  p  A l e k s a n d e r  P o d w y s z y n s k i ,  z 
p o w o d u  n ie p o ro z u m ie ń  k o n t r a k to w y c h ,  w y s tą p i ł  z 
g r o n a  a r ty s tó w  k ra k o w s k ic h .

  Muzyka. Panna Teresina Tua, ośmnastole-
tnia sławna wiolenczelistka, bawiąca obecnie w 
Berlinie — przybędzie w przyszłym miesiącu do 
Lwowa i prawdopodobnie d, 17. listopada wystąpi 
na koncercie w sali Domu narodnego.

Ostatnie wiadomości.
W  kołach rządowych Belgradu utrzymują, że 

król Milan oświadczył, iż gdyby konferencja am­
basadorów nie odniosła pożądanego rezultatu, 
Serbia chwyci za broń, aby wobec unii bułgar­
skiej przywrócić równowagę na półwyspie Bał­
kańskim.

Z Odesy donoszą, że tam w niedzielę i po­
niedziałek 47 oficerów, liczących się do wojska 
bułgarskiego, lecz służących w armii rosyjskiej 
wsiadło na statek udając się do Bułgarji. Komi­
tet bułgarski, funkcjonujący w Odesie, wręczył 
każdemu z nich podarunek 130 rubli.

Michał, eksmetropolita belgradzki, odbywa 
objazd po Rosji zbierając fundusze na „zjedno­
czenie sławiańskich państw półwyspu Bałkań­
skiego pod zwierzchnictwem Rosji*. W Odesie 
wydał na cześć jego obiad pułkownik Kaulbars, 
niegdyś wojskowy attache we Wiedniu i po­
gromca księcia Aleksandra bułgarskiego. Obia­
dowi temu nadano charakter czysto panslawi- 
styczny.

Wrażenie wyborów francuskich jest we 
Włoszech niezmierne. Popolo Romano powiada, 
że stronnictwo, które dotąd stało u steru, było 
jedynem narzędziem pokoju, lecz można jeszcze 
mieć nadzieję, że dzień stanowczy przyniesie mu 
jeszcze ratunek.

I

Telegramy targowe Z dnia 7. października: 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo — zł.  

do — zł.; żyto 7.60 zł. do 7.62 zł. Okowita 
26.50 do 26.75 zł. B u d a p e s z t :  Pszenica za

Telegramy „Gazety Narodowej".
Wiedeń d. 7. paździer. Polit, Corresp: do­

nosi z źródła bułgarskiego w Filipopolu: „Wia­
domość, że sułtan gotów jest uznać księcia Ale­
ksandra jeneralnym gubernatorem wschodniej Ru- 
melji, przyjęto tu z największa wdzięcznością. 
Zapatrywania kompetentnych kół bułgarskich 
dążą jednakże stanowczo do utrzymania warun­
ku, że organiczny statut wschodniej Rumelji zo­
stanie zniesiony i Ze będzie zwołane wielkie 
narodowe sobranje celem rewizji konstytucji, 
zaprowadzenia równego systemu rządowego w 
obu krajach i zawotowania potrzebnych kredytów 
na zapłacenie Turcji haraczu i zaległych długów.

Ateny d. 8. października. Ajencja Havas do­
nosi: Salisbury radził Grecji, aby się nie rusza­
ła, gdyż śeiągnie na siebie wielkie niebezpie­
czeństwa, skoro by jej armia przekroczyła grani­
cę. Delyannis formalnie obrzucił rady gabinetu 
angielskiego, oświadczając, że pójdzie za radami 
przyjażnych mocarstw, o ile nie będą sprzeczne­
mu z interesami hellenizmu. Przyjacielskie postę­
powanie Anglii wobec Bułgarji wywołało żywe 
obawy. Król, rząd i naród są jednego zdania, 
żądać kompensacji nawet drogą wojny. W razie 
uznania Bułgarji, gotowi są Kreteńczycy obwo­
łać swoje zjednoczenie z Grecją. Delyannis ra­
dził wyczekiwać rozwoju wypadków.

Sofia d. 8. października. Pomiędzy Garasza- 
ninem i rządem bułgarskim toczyła się grzeczna 
wymiana depesz z powodu rzekomego przekro­
czenia granicy przez wojsko serbskie. Przy tej 
sposobności zaręczał Garaszanin, że idzie tu 
bandy rabusiów. Oba rządy przyrzekły sobie 
wzajemny współudział w celu pojmania band. 
Fakt wymiany depesz potwierdza polepszenie 
stosunków pomiędzy Serbją i Bułgarją.

P a ryż d. 8. października. Telegram Tempsta 
z Sofii znpewnia, ze Bułgarja zażądała porozu­
mienia z Serbią. r

Londyn d. 7. paźdz. Standard utrzymuje, że 
Salisbury będzie miał dziś w Newport mowę, w 
której wypowie, że połączenie Bułgarji z wscho­
dnią Rumelją może tylko w takiej formie być 
uznane, jeśli władza sułtańska pozostanie nie­
tkniętą. Pretensje innych narodów do rekompen-
Sat £raT  znajdą poparcia.

Suakim d. 8. pazdziormka. (Doniesienie Biu- 
r ^ ^ ^ j^ ^ J ^ ^ łn g r a ^ M a r k o p o l^ ę j a  z ĄSma n r

C. k. jenerała a: Dyrekcja a astr, kolei państwowych.

dnia 6. października

Kiirs papierów publicznych.

. po 100 sir. 

. po 100 sir. 
950 itr. w. a 
600 „
100 „
100

h  dłng państwa.
TC papierowa

dl -i g  \J% a r .  1864
| f &  » 1880f, 1860
S$ ItmJ li 1864 * 1V/V ,,
I, W łrata rant* słota po 100 złr 

» ,  papior. „ 100 „

“ 8*cje indemnizaeyjne.
/* • P° 100 *łr. m. k

^ow uakw  . i  100 ,  ,

pożyczki publiczne.
$  &  Dunaju s 1870

Wiednia
Listy zastawne.

mb.

$ ? * • * »

*/, *łMu kred. krakowek.

i . :n lew. kr. sieau. . .
tó » n »
jj/( » B«ąk hlpot. fwewak
iJf h ” " ”
| 'Jt'l an{tr- ”we*rs. (katioe.)
J/« H- Inełjrt. Bod -Credił

aer. *11. Set. zlot. po 100 ałi.
słr. 
ałr. 

18 lal
36 lat 
86 lat

37 lal
41 LI

%rem 
lat 

w. a

Bank kipet. pren. 
kem. W i t  kretew. I.

pła3ą żądają
złr. w. a.

81 60 81 76
82 45 82 60

126 60 127 —
139 50 140 —
139 50 140
169 25 169 75

90 50 90 66

101 50 102
102 60 103 50

115 25 115 75
121 40 121 80
123 50 124 —

125 125 75
99 75 100 25
91 60 92 —
99 _ 99 75
99 76 100 —

91 _ 91 50
99 -- 99 30
88 50 89 —

101 50 102 —
99 _ 99 30
9o 60 97 —

102 — 102 50
102 70 103 30
100 50 101 —
97 — 98 —

P rio rite ty kolejowe.
6•/. Albreokta 800 ałr..........................

„ Alf51d-Fiume 200 ałr....................
„ „ Em 1874 200 ałr.

6*/, Denau-Dampfs. 100, 200 ałr.
Elżbiety aa 200 mrk. opod..................

„ aa 200 mrk. meopod. . . .
Ferdyn. Nordb. m k. . . .  

6*/* n mor.-azlązk. linia 1871/2
5°/» .. P»*. 1876 r. 100 alr. .
4 */.*/« Frano. Jósefa Em 1884 . .
4 »/,•/, Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 300 słr.

„ „ Jarosław 300 sł
5•/« Koasycko-oderb 20u słr. . .
4*/, Lwłw-Csern. em  ̂ 1884 (10*/, p.'

--/» -  {l.
1884 (wolne odp .j

5•/, Nordweatb. auetr.
5*/.
6*/.
6*/»

5% Theiibahn.-Geiell. . . 
5*/» Wąfiere. gaL Łupków.

900 słr.
o*i» n n ®- 200 „ 
6*/. Nordweetb. auatr. em. 1874 200 aa 

I. Rudolfa a 1884 r. . . . 100 ałr.
5*/, Siedmiogrodakiej 1 . .  200 ałr.
3% Staatseisenbahn . . 500 fr.
3*/. Sttdbahn (Lombardy) . 500 fr.

200 ałr. 
1000 ałr. 

. .  200 ałr.
„ II em. 200 ałr. 

800 słr. 
200 słr.

5%
8’/»
5*/.
5*/.
5*/.

fl rfórdoet 
„ słetem 

’ Westbahn . .
; Em. 1874 . .

Akcje bankowe.

200 słr. 
900 słr.

Anglo-austijaekiego Banku 120 złr.
80

_n gl
Boaen-Credit austrjaoki 
Credit-Anetalt dla hand. i pre. 160 „ 

„ Bank wągieraki . . .  200 „
Depoaiten-Bank . . . . 200 _

■ Eeoom.-Gesellsohaft nii.-auiW. 600 „
Landerbank  ........................100 „
Austr -wąg. Banku . . . .  600 „ 
Unieubank . • • ■. • • . 100 „
Yerkekrabaok og*lny . . . 140 „
Wiedeieki Bankrerein . . 100 „

płaoą | żądają
złr. w. a.

99 25 99 75
99 50 100 —

121 - —

115 50 116 25
122 25 — —

106 — 107
107 70 108 10
104 7b 105 25

91 70 92 10
100 50 100 75
99 30 99 80
99 60 100 . -
83 - 83 25
90 30 30 70

103 60 104 —
102 60 103 _
128 50 _
120 - 120 50

98 20 98 70
19/ 50 —

152 25 163 -
128 50 129 —
106 — 108 —
98 80 99 20
97 - 98 _
97 50 98 —

131 50 -----
99 - 99 50
— - 99 —

97 75 98 -
222 50 223 50
281 60 281 90
282 75 283 25
190 60 191 —
550 — 555 —
«8 40 98 70

859 — 861 -
77 — 77 30

145 - 145 50
100 75 101 —

200 ałr. 
200 
595 
210 
200 
200 

1060 
200 
210 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200 
200

Akcje kolejowe.
Albrechta bea “/, ................
5*/0 Alfóld-Fiume . . . .
6% Donau-Dan-^i.-Gee. . .
5•/„ Elżbiety . . . .
5*/0 Lins-Budweie . . . .
5°/, Salzburg-Tyrol . . . •
5f/# Ftrdynanda-Nordbahn .
5% Franciszka-Józefa 
5»L Gal. Karola Ludwika .
i*U Koaayoko-Oderbergaka .
5*/ł Lwowsko-Czern.-Jasaka.

Lit b
5*/» RuJolfa • • • • '
5*/» Siedmiogrodzka Ł • ■
V/, Staati-Eieenbahn-Geeele.
5% Sndbahn (Lombardy) ,
5°/0 Theiebahn (Cisanaka) .
6°/« Węg. gal. Łupków. . ■
5*/„ „ Nord-Ost . .
5*/0 „ Westbahn . •

L o s y .
Kredytowe po 100 ałr. w. a. •
Clary po 40 złr.. . . . ■ ' u
4% Tow. łeg. na Dunaju 100 ałr 
Insbruku po 20 złr. a. w. . • » •
Eeglorich pe 10 słr.............................
Krakowskie po 20 słr. a. w. • • * 
Lublańskie prem. po 20 złr. • • • 
Ofner (miasta Budyj po 40 słr. . •
Palfy po 40 słr.....................................
Czerw, krayża austrj. po 10 dr. ■ - 

■1 n węgierskie po 5 ał»>
Rudolfa po 10 złr...........................• •
falma po 40 złr. m k. . • • * * 
Salzburskie prem. po 20 złr. m. k. . 
Ił. Genois po 40 złr. m. k. 
Stanisławowskie po 20 złr. m- k.
4*/,*/• Tryssteńskie po 100 słr.

Wi

200
200
200

»
n
»
(V
a
w
n
n
<1
«
n
n
»
w
»
u
ii
11

»

aide teina pi 
Wisdisekcrfttaa po 20 ałr.

po 20

m. k. 
io 50 złr. m. k. 
:r. m. k. • • ■ 

m- k.

płacs ! żądają 
złr. w. a.

Wiedeń d. 7 paźdz. (Z Izby poselskiej) 
Wniesiono przedłożenia rządowe: w sprawie 
przedłużenia czasowego wstrzymania sądów przy- 

w Wiedniu, Korneuburgn i Wiener Neu- 
stadł; przedłużenia ustawy w sprawie ulżeń po­
datkowych przy konwersji pryjorytetów kolejo­
wych i pretensyj hypotecznych: w końcu przed­
łużenia ustawy o zwolnieniu od podatków przy 
zaokrąglaniu parceli grantowych.

Plener, Heilsberg i towarzysze interpelują 
prezydenta ministów o przyszłe stanowisko rzą­
du wobec zatargów narodowościowych w Cze­
chach i w obec coraz bardziej zagrożonego tam­
że stanowiska Niemców.

Menger interpeluje o budowę kolei Hanns- 
dorf-Ziegerhals.

Keil proponuje ustawę wsprawie zobowiąza­
nia państwa do uiszczenia krajowych i gminnych 
podatków od eksploatacji kolei Państwowej.

Kindermani stawia wniosek upaństwowienia 
czeskiej kolei Północnej.

Przedłożenia rządowe w sprawie kolei Pół' 
nocno-zachodniej i objęcia w zarząd kolei Pra­
ga Dux i Dux-Bodenbach, zostały przydzielone 
komisji kolejowej; projekt zaś powiększenia parku 
wagonowego w kolejach państwowych odesłano 
do komisji budżetowej, złożonej z 36 członków. 
Następnie przystąpiła Izba do wyboru komisyj.

Wiedeń d. 8. października. Posiedzenie Izby 
posłów. Wniosek Mengera w sprawie wypoczynku 
niedzielnego, odesłano po krótkiej rozprawie, w 
której uczestniczyli pp. wnioskodawca, Pattay i 
Vrabetz, do komisji przemysłowej, a wniosek 
Rosera względem ulg w poborze podatków, do 
komisji podatkowej. Prezydent Smolka dał Roge­
rowi naganę z powodu nieparlamentarnych wy­
cieczek przeciw rządowi, a komisarz rządowy 
hofrat Huber podnosił trudności co do wniosku 
Rosera. — Riegei interpeluje z powodu wypad­
ków w Czechach: co o nich rządowi wiadomo i 
co zarządzić zamyśla celem ubezpieczenia sto­
sunków pomiędzy obiema narodowościami. Exner 
wniósł projekt ustawy o wybudowaniu kolei 
Nussdorf-Penzing (pod Wiedniem) dla połączenia 
kolei Franciszka Józefa z koleją Zachodnią. - 
Następne posiedzenie w piątek.

Zagrzeb d. 8. października. Posiedzenie sej­
mu kroackiego. Sąd żąda wydania Grzanica i 
Starcewica; odesłano do komisji imunicyjnej (dla 
spraw nietykalności posłów). Prezydent wnosi o 
wykluczenie Radoszewicza i Starcewicza na 60 
posiedzeń z sejmu. Folnegowicz motywuje wnio­
sek naglący względem wysłania adresu do króla 

usunięcie bana. Nagłość odrzucono. — Marzu- 
ra motywuje takiż sam wniosek naglący od swe- 

stronnictwa. Posiłowicz i Tuskan popierają 
ten wniosek, a Czernikowicz zbija. Folnegowicz 
wykazuje, że ban słusznie postąpił w sprawie 
aktów, i że zwrot aktów był restytucją, co ba­
nowi należy poczytać za zasługę; i dodaje: Po­
winniśmy być dumni, że są jeszcze w Kroacji 
mężowie, przenoszący prawo nad popularność 
chwilową. — Radosewicz interpeluje z powodu 
rozwiązania Rady miejskiej w Kostajnicy i po­
wiada, że stronnictwo prawa domaga się, aby 
rząd trzymał się ustaw, choćby do rozlewu krwi 
przyjść miało. Prezydent gani to wyrażenie 
wnosi o wykluczenie Radosewieza na 30 posie' 
dzeń.

Budapeszt d. 8. października (Pryw .) Z Sza- 
badki donoszą, że kom enda korpusu zaw arła z 
tam tejszym  restau ra to rem , K arolem  L iphtnecker- 
tem , układ o zaprow iantow anle 20.000 żołnierza. 
Przeciągające przez Szabadkę wojsko zabierze z 
sobą m enaż i pójdzie dalej.

Budapbszt d. 8. października. (Pryw.) W  
Magyar Lapos aresztowano sekretarza tamtejsze­
go biskupa rumuńskiego za demonstracje anti- 
węgierskie.

Budapeszt d. 8. października. (Pryw.) Su- 
perarbitrium wojskowe asenterowało w Szabadce 
108 młodzieńców, uznanych poprzednio za nie­
zdolnych do służby wojskowej.

Chemnitz (w Saksonii) d. 8. października. 
Oskarżeni w procesie socjalistów zostali u- 
wolnieni.

Moskwa d. 8. października. Według Mosk. 
Wied., rozpocznie na nowo Pahlena komisja w 
sprawach żydowskich posiedzenia swoje na po­
czątku października st. st. W komisji tej wezmą 
udział senatorowie Mordwinow i Połowcew.

P a ryż d. 8. października. Dotąd nie dymi­
sjonował żaden z ministrów. Popołudniu przyj­
mie Grevy ministra Brissona na posłuchaniu. 
Allain-Targe będzie jutro prezydował na radzie 
ministrów.

P a ryż d. 8. października, 
było w Marsylii ani jednego 
Biuro sanitarne puszcza odtąd 
patentem.

Londyn d. 7. paźdz. Według Morning Post 
należy się spodziewać rozwiązania parlamentu 
dnia 1. listopada.

Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1. października 1885.

Przyjazd do Lwowa:
P ociąg  osobowy -. o godz. 1. min. 5 w nocy do Husia- 

tyna, Stanisławowa, Cżyrowa, Stryja. — O godz. 8 
min. 5 przedpołudniem z Zwardonia, Chyrowa, Stryja. 
O godz. 4 min. 15 po połud. ze Zwardonia, Chyrowa, 
Stryja, Stanisławowa, Hnsiatyna.

Odjazd ze Lwowa:
Pociąg osobowy: o godz. 7 min. 10 rano do Stryja. — 

O godz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisławo­
wa, Husiaiyna. — O godz- 7 min. 10 wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonia.

Przyjazd do Stanisławowa:
P ociąg  osobowy: o godz. 8 min. 35 przed połndniem z

Hnsiatyna. — O godz 9 min. 2 przedpołnd. ze Zwar­
donia, Stryja. — O godz. 5 min. 37 po połud. z Ha-
siatyna. — O godz. 5 min. 51 po połndnin ze Zwar­
donia, Lwowa, Stryja.

Odjazd ze Stanisławowa:
Pociąg osobowy: o godz. 9 min. 40 przed połndniem do 

Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 10 mim — 
przed połndniem do Hnsiatyna. — O godz. 6 min. 28 
wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
min. 50 wieczór ao Hnsiatyna

L w ó w , z Izuy handlowej d. 8. października 1885. 
1. Akcje za stłukę.

bez kuponu bieżącego phtcą żądają 
bez dywidendy 

Kolej galic. Kar. Lud. 200 zl. m. k. 225 75 230 —
.  lwow.-CŁern.-jass. 200 zl. w. a. 223 50 227 —

Banku hypot. galic. 200 zł. w. a. 273 — 277 —
„ Led. galic. 200*1. w. a. 225 — 230 —

2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego:

98 56
90 26 
98 56 
88  —

91 50

Tow. kred. galic. 5 pre. w. a.
■ » a 4 n n
a a a 5 a okres.A» » a * n a

Banku krajowego 4 ’/,%  w- a.
Banku hyp. galic. 6 „ „

5
„ * 5 wyl. z lÓ°/0 prm 98 70

3. Listy dłuine za 100 złr.
G. Z. kr. wł. (d. 6°/0) 3°/„ w likw. 57 -

* a a i) 5°/o 2 V /o  a 63 -

99 55
91 26 
99 56 
89 —
92 50 

101 45 102 45
96 30 97 30 

99 70

69 — 
56 —

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń dnia 7. października 1885 

godzina 1. minut 52. popołudniu.
W ig. akcje kr. 281.50 
Unionsbank 76.9C
Nordbahn 228.50
Kolej Alfóld 180.—
Kolej lw-czern. 224.75
WiećL Common. 123.—

Alpiny 36.—
Anglo-Austr. 97.— 
Kolej Kar. Lud. 227.40 
Kolej Połud. 132.75 
Kolej p. Elżb. 283.30 
Węg. Nordostb 172.— 
Węg. Tabak. 10.93 
Węg. cis. losy r. 121.— 
Zł. ren. węg. 4°/# 96.75 
Ros. rubel pap. 123.’/, 
Galic. indemu. 101.50

Elbetal. 
LŁud. Bank 
Bankverein. 
Losy wegler. 
Kredytowe

152.25 
97.—

100.25
117.26

Usposobienie spokojne.
Wiedeń, dnia 8. października 1885. 
godzina 10 min. 35 przed południem 

Akcje kredyt. 280.60 Anglo-austr. 96.75
Kolej Kar. Lud. 227.25 Kolej pohidn. 132.76
Unionbank 76.80 Napoleondor 10.03
Rossyj. bankn. 1.231/, Usposobienie; ciche 

B e r l i n ,  dnia 7. października 1885 
godzina 5 minut 40 po południu 

Rossyjsk. bankn. 199.60 Akcje kredyt 468.50
Lombardy 215.50 Galicyjskie 91.40
Poż. wschód. 59.20 Auatr. bank. 161.56

Rabiyba ^ a d e s l a a e *  ni< poehodsi od Bodakej: 
która toń la  In ej odpowiedzialności sa nią nie prsyjinsjt

__________ N a d e s ł a n e . )

Koncypienta
potrzebuje 3289 1—3

Adwokat Madeyski w  Brzeżanach.

180 75 
452 — 
239 75

**»o -  
209 80 
228 25 
145 25 
225 50 
165 75 
153 — 
185 -  
180 -  
283 50 
133 50 
250
172 —
173 — 
163 —

175 26 
39 26 

114 — 
18 75
17 —
18 — 
21 —  
41 75 
37
13 90 

A 80 
17 50 
55 50 
22 —  
49 50 
24 _  

132 50 
68 50 
28 -  
88 26

Od 4. b. m. nie
wypadku cholery, 
okręta z czystym

181 25 
454 — 
240 —

*300 - 
210  -  

228 50 
145 75 
226 50 
165 25 
153 50 
185 50 
180 50 
284 -  
134 — 
250 75 
172 60 
174 -  
163 75

175 75  
39 75 

114 75 
19 
19 — 
19 -  
22  —  
42 60
37 75 
14 40

9 10 
18 — 
56 -  
22 50 
50 2 
24 7. 

133 2. 
69 5, 
28 5
38 70

W  teatrze hr. Skarbka.
We czwartek dnia 8. października 1885.

koncert
W ładysława Mierzwińskiego,

nadwornego śpiewaka Ich ces. Mości cesarza Au- 
stro-Węgier i cesarza niemieckiego, 

z uprzejmym współudziałem Towarzystwa śpiewac­
kiego „Lutnia*, panny Wandy Paltinger, pp. Lu­
dwika Marka, Henryka Jareckiego i Wolfsthala.

Początek o godz. 7mej.

i f t a c l c j  C z e r n y
architekt i budowniczy *

z npowainienia rządowego

otw orzył biuro techniczne.
w  Tarnopolu,

—3 przy ulicy Pańskiej, liczba 69S. 3249

Med, Chir, etc.
dr J. JL. W iktor

powróciwszy po kilkotygodniowej przerwie, ordynuje jak 
przedtem od godz. 9—10 rano, i od 3—-4 popołudnia, 

ulica Akadem icka, nr. 16. 3263

R u d o l f  S c h wa r z
profesor konserwatorjum, udzielający n a u k i  g r y  
na fortepianie, harmonium i organach, mieszka 

odtąd ul. KRASZEWSKIEGO 25. 3224

W celu korzystnego ulokowania kapitałów
polecamy

4V|o Listy zastawne
hipoteki takie gwarancję krajową.

Takowe losują się a 1 p a r i i są do nabycia naj­
taniej w kantorze wymiany

S o h a l  i Ł i t i e n .
Zlecenia z prowincji 

bez doliczenia prowizji.
nskuteozniam; bezzwłocznie

305E f

Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom.

Pastllles de

TAMAR
INDIEN

GRILLON

Owoc przeczyszeząjący, orzeźwiający
PRZi <VW

Z A T W A R D Z E N I U
i  słabościom które m u tow arzyszą j a k o  to : 
KRW AtfNICOM, ŻÓŁCI, B r a k o w i  APETYTU, 
DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d.

B a r d z o  p r z y j e m n y  d o  z a ż y w a n i a . — n i e  z a w i e r a  
w s o b i e  ż a d n e j  c z ą s t k i  d r a ż n i ą c e j .  —  b i e r z e  s i ę  
n i e  z m i e n i a j ą c  w  n i c z e m  a n i  p r z y w y k n i e ń  a n i  
z a t r u d n i e ń  c o d z i e n n y c h .

N i e a b ę d n y  i  n i e s z k o d l i w y  n a w e t  k o b i e t o m  
b r z e m i e n n y m ,  p o ł o ż n i c o m ,  d z i e c i o m  i  s t a r c o m .  
S p z e d a j e  s i ę  w e  w s z y s t k i c h  s k ł a d a c h  m a t e r y a ł ó w  

a p t e c z n y c h  i  w  a p t e k a c h .

Paris, E. Grillon, 27 , rue R am buteau.



Podziękowanie.
Wmu W i k t o r o w i  L e c n o w s k ie -

m u ,  doktorowi melyisjły w Drohobyczu,
składam niniejszem najserdeczniejsze po- 
dziękowanie za uratowanie życia mej 
córki, która wątła i delikatna z natury, 
za ii larowawszy na okropny tyfus, walczyła 
ze śmi sreią. Znany z zdolności i energii 
dr Lochowi,,. objął 'uraeję i tak nią n- 
miejętnie pokierował, że zająwszy „ię 
chorą bezinteresownie a jednak gorliwie, 
uratował mi córkę a drobnym dziatkom 
matkę. Nią znachoaząe dośe słów na wj- 
rażerie maj wdzięczności, proszę zacnego 
trgo męża o 1 isk iwe przyjęcie serdeczne­
go „Bo; zapłać 1“ o291 1—1

Drohobycz w październiku 1885.
Józefa bJun<»«>nska, 

wdowa po urzędniku bankowym.

Kandydat notarjalny
z siedmioletnią praktyką noszukne posa­

dy u pp. notarjuszów lub adwokatów, i 
Zgłoszenia z waruokami do kaneelaiji 
notarjalnej w Stryju._______ 3274^9—2

Młodzieniec z porządnego domu znaj­
dzie umieszczenie jako

u c z e ń
w  a p v e e e  B o l e s ł a w a  l i o r y J e w i -  
e z a  w  W Ą jj id lo w ie .  3240 4—4 j

Szkoła fortepianu I
J A D W I G I  DI T NT N

G i u M k  U a t i M n y .  ULI. p i ę t r o  
i l r r .w i  7 6 .

3 godzin tygodniowo 12 złr. mi jsięcznie |
2 „ ,, ® o n j

Uczennice moje, uzdolnione na nau­
czycielki będą udzielać początków gry n i 
fortepianie pod mojem kierownictwem. | 

3 godzin tygodniowo 7 zł. miesięcznie

Ćwiczenia wspólne na 2 fortepiany, 
na 4 i 8 rąk, bezpłatne. 3112 3—?

Z końcem rokn popis publiczny.
Osoby interesowane raczą się zgłaszać 

od 10. z ran do 1. po południu.

SKLEPY WZ 4SNE 
HOTEL 

EUROPEJSKI 
i UJ I r  ś BALICKA

BÓU WAŁOWEJ.
Fabryka we L W O W IE

Jan wlicz FLuJA 
W KRAKOWIE 

SUKIENNuE
I  20.

ulica Kopernika l. 3.
Z dniem 1. czerwca 

FiLJĘ w RYNKU 1. 1.
r. b. otworzono w CZERNIOWUACH

i H k g r e t i A H .

Bogiem a prawdą,
powieść z ostatnich czasów, wydanie Jru 
rie przejrzane i poprawione przez aatoia. 
8° 226 łtr.) jes; do nabycie za 1 złr. 

uO ct., pocztą onłatnie (należytość za prze;
kazem) L złr. 65 cent. w Administracji 
„CZASU" w BRAKCWIE i we wi;yst- 
kich księgarniach Główny skład ^księ­
garni G e b e t h n e r a  '  “  
K r a k o w i e . 3086 6—10

GŁÓWNY SKŁa D

N A SIO N  i R O ŚLIN  
J. Stachicwicza

we Lwowie plac Marjac/a, l. 11.
otrzymał znaczny transport 

o r y g i n a ł a c h
cebulek lirtńrlemskicli

i poleca •
HYACENTY do pędzenia w wazo­

nach pełne albo pojedyncze w ró­
żnych kolorach z nazwiskami 12 
sztuk od 2 zł 50 ct do 5 zł.

Do pędzenia w wazonach bez na­
zwisk 12 sztuk po 2 zł. 

TULIPANY do wazonów pełne 12 
sztuk 80 ct.

TAPETY najpiękniejsze 12 szt. 80 ct. 
NARCYZY najpiękniejsze 12 sztuk 

1 zł. 20 ct.
KORONA CE JARSKA (Fritilarja) 

12 sztuk 3 zł.
oraz

CftOCCSY, ANEMONY, IIYSY. LI- 
LEF, AMARYI.TS i GL1ADIOLUSY 

w wielkim wyborze 
i po n a j t a ń s z e j  c e n i e .  

Przy większym odbiorze stosowrv 
opust. —Posnłki uskuteczniają się od- 
odwrotną pocztą.

Cenniki nasion i eeboltA a ta ­
janie franko. 3204 3 —4

Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trw»ły i piękny 
kolor czarny lub ciemny; jest zupełnie nieszkodliwy i w zastosowaniu 

bardzo prosty — C e n a  1 złr.
Środki ao wywabiania plam: mM

U d a l i  n a  wywabia plamy z kurzu, pot’1, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni 
i t. d. 35 et. — B e n a u i i n a ,  wywJna plamy tłuste, pokostowe i maziowe 
20 i 30 et. — E t i l l n a ,  wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 ct. 
J u w e r i n a ,  wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 ct. 
O k s a l l n a ,  wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. B r ą ­
z y  L in a  , materje czarne wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinie 
odzyskują pierwotny kolt r : połysk, pakiet 8 ot. — U n i l a j n  dr prania 
wełnianycu i jedwabnych materyj pakiecik 6 ct. d ło  ż ó ł c io w e  

do wywabiania plam zastarzałych, sztuka 25 ct.

Najprzedniejsze eze.n id ło  glicerynow e
pachnące do obawia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od pę­

kania, pudełko po ló, 20, 30 i 50 ct.
S wt t a r o wl d  t o  l i t e w s k i e

do obuwia i skór, miękczy skórę , czyni ją  nieprzemakalną i trwałą, pu­
dełko po 50 ci. i 1 złr.

ATRAMENT czarny kampeszowy
nie pleśnieje , nie osadza się , piór nie psuje,, jest zawsze czarny i płynny 

i zupełnie nieszkodliwy, flaszeczkn po ct. 10, 15, 20, 30 i 50. 
A t r a m e n t  n i e b i e s k i , f i o l e t o w y , z i e l o n y  i  c ź e r w o n y

flaszka 10 i 15 et. 2907 1 ?
F A R B Y  I X )  S T I L M P J L 1

niebieska, holetowa, czerwona, czarna, flajzeczka po 15 ct.
Atrament do znaczenia Dieiizny Dez gumy fiasz. 3u ct.

Piania ! organów,
jakoteż koncesjonowana

S z k o ła  m u z y c z n a
LUDWIKA MARKA

w r j ukn 1. 9. 1. piętro.
Nauka gry ua fortepianie w III. oddziałach i 8 klasach, od początków do 

najwyższego v /kształcenia. Nauka śpiewu solowego, kompozycji i historji muzyki 
£ o  s k ł a d u  n a d e s z ł y  z najlepszych fabryk fortepiany Mignon, które pud 
lOletnią gwarancją się sprzedaje i wypożycza.

•  9  Sprzedaż na raty miesięcznie od 15 z itr. 9  fi 
Nowe ozdobne Apollo • pianina i sławne amerykańskie organy pokojowe i 

kościelne fabryki Estey & Co 3041 24— ?

Najpraktyczniejsze maszyny do wykopywania kartofli
polecają

Clajtou 6  Shnttleworth
we Lwowie przy ul. gródeckiej 1. 22. 3233 e— 6

^  I l l n s t r o w a n e  k a t a l o g i  g r a t i s  i f r a n c o .

W  reahościdcli E. B-ajerów
B r a j e r o w u k a  6 .

5 pokoi ,  p r z e d p o k o i k ,  we­
r a n d a ,  k u c h n i a  itd. 

Bl.ższej wiadomości udzieli Aduiiai- 
st acja realności, Kazimierzowska 37.
3282 1—?

Do w ydzierżaw ienia
B O B R A  B r y k a ł a  n o w a  w powie­
cie I r e m b o w e l s k i m  (Podole galieyj J  
skie) położone ; obszar 500 morgów sko­
masowany, prawie wyłącznie rola, budyn­
ki w najiepszym stanie. Bliższa wiado­
mość u Wnej Wandy T y s z k o w s k i e j  
w Stanisławowie przy ulicy Sapieżyńskiej 
dom pp. Halpernow II. piętro. ■
3264 2—6

Powyższe wyroby za cenne 
ści zostały wyszczególnione

> € » C : > B 0 t C D K K K = > 0 <

doskonałe własno 
6 modelami zasługi.

O  A m e r y c e ,
A f ł . ' t e .  1 a  b r >U1 B r a n y l i i  itd.

udziela najchętniej gratis i franco wia­
domości Teodor REINER w HAMBURGU. 
1067 5 -1 0

T o w a r y  w a r s t a e i k o w e  z tym nuwyrn nie dającym się rozu- 
drzeć z wpół nieregularnym szwem bez fałdów (ocurouiony patentem) są 
do nabycia we wszystkimi hurtownyeh handlach towarów warstaeikowyeh 
austro-węgierskiej monarchii. 1557 8 10

IW  Należy żądać powyższej marki ochronnej.

dalicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
Lwów, ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym,

n d d e l a  p o ż y c z k i  n a  z a s t a w
a) kosztowności, drogich kamieni, kruszców,
b) towarów kolonialnymi, blawatnyci wyrobów fabrycznych 

wszelkich innych przed m otów handlu i przemysłu tak 
nowych, jakoteż używanych,

c) papierów puDlicznych wartościowych, 2965 3 ?
wedle taryfy o 2 procent zniżonej od złr. 50 począwszy.
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T.

kupców i przemysłowców, źe od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności 
lub towary, może za osobną umową nastąpić d a l s z e  o k m fc e n ie  na 
leżytości, w stosunku do wartości szacunkowej, objętości przedmiotu i 
;zasu trwania pożyczki.

Przyj m i je wkładki na książeczki oszczędność
począwszy od złr. 1  do każdej wysokości i oprocentowuje lakowe 

p o  6  o d  s ta .
Zwrot wkładek do złr. 100 uiszcza się bez wypowiedzenia,

» « ,  250 za 10-dniowem wypowiedzeniem,
n » n  500 za 20-dniowem „
„ „ „  lOoO za 30-dniowem „

Lłodzny urzędowe od 8 — 12 w pułudnie; od 3 — 5 po południu. 
Lwów, dnia 18. stycznia 1879. D Y R EK C JA .

2 < » « l O
sztuk d r z e w e k  o w o c o w y c h  6cio- 
letnich (jabłoni) w najlepszych zimowych 
i jesiennych, bardzo pięknie prowadzonych 
gatunkach są do pozbycia po cenie oO do 
45 et. za sztukę..

A g r e s t
prawdziwy angielski, owuc wielkości śliw­
ki, niskopienny „ztuka 25 ct., wysokopien-1 
ny szczepiony 21etni 80 c t , lroeznj 50 et.

K a l a f i o r y
prawdziwe włoskie, olbrzymie róże wyse- 
łam z opakowaniem franco 5 kilogr. 
1 złr. 40 ct., jak niemniej przyjmuję za­
mówienia na 3287 1—3

b a k i e t y  ) bardzo gnstownie 
W i ł l l t k i  ) wykonane 

w każdej porze roku. Ce n y  b a r d z o  
u m i a i  k o w a n e .

Z a r z ą d  o g r o d n  s k a r b u  
T ł n m a c k i e g o .  

Tłumacz 6. października 1885.

Sajwiększa wypożyczalnia
NUT MUZYCZNYCH.

k s ię g a r n ia ,
S K Ł A D  N U T  MUZYCZNYCH 

ekspedycja pism perjod/^»J 1
S. A. Krzyżanowskiego

w  K r a k o w i ©  .
poleca swoją znacznie m>mększ 9 
F w najnowlze utwory ^opatrzBną

Największą WYPCŹYćZAI h it  
n u i  m u x j e ^ do

na fortepian i inne instru/n-” '^ 
śpiewu pod bardzo korzystn 
runkami. Warunki abonam ^.anj.0. 
syła się na żądanie gratis.
Najnowszy katalog nut , ^ % n{  1

jest do nabycia po c e n i ^  ■
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Kantor wymiany
c. k. aprz g 1.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i tprzedaje

w s t y s t k l e  e i e k t a *  1  m o n e t y
pod warunkami najprzyfępniej zemi

5°|o LIST V hipoteczne,
jakoteż

®|0 premiowane Lisfcf hipoteczne,
Które według praw i z d. 1. lipua 1868 (Dr p. P. XXXVIII. N. 93.J i 
najw. post. z duia 17. gmdnia 1871, mogą być n iy te do lokowania kapi­
tałów fnndmsuwych, <upil n j  h, kancyj malż-óikicli wojskowych, na 
kanoje i wadja, u fi w  i , m  k a m o r z e  d o  n a b y c i a .

Wszystkie polecenia z prowincji wysonnją się beiiY.łocznie p„ kur- fi \  
ie dziennym, be: dolicz nia prowizji. 2891 2—? 1

KJraw*eiwnycbhy<; berneńskich materyj wełnianych,
niechaj się uda z zaufaniem do najstarszego handlu sukna w Bernie 

M A IR Y C E G O  BUM  W  BR A M IE .
Metr 2 - 7  zł. 1^17 5—15 Założony 1822.

Zapasy szkła
należącego do masy rozbiorowej „Kropf & 
Bombach" pierwszej krajowej fabryki szkła 

w Żółkwi, mianowicie :
5982 bań do lamp,

628 umber ,;
5846 rezerwoarow do lamp,
5587 cylindrów „ 

tudzież kilka tysięcy sztuk rozmaitego 
szkła aptecznego, flaszek, flakonów, lich­
tarzy, koszyków i t. p. natychmiast niżej 
ceny szacunkowej i fabrycznej do nabycia.

Informacji udziela podpisany zarząd­
ca, ao którego też pisemne oferfy po ko­
niec października 1885 nadsyłać należy.

Lwów d. 2. października 1885.
Dr. Edwin Herschmann.

3272 2—3

ależyci0
z profesji ślusarz, obznajomiony 'jj,. 
z paroweini maszyn imi równie® J 
tyczny monter ooznajomiony z ®an^roWej 
rolniczemi poszukuje posady Pr"' P j go- 
młoearni, albo razem przy młocM ^ r. 
rzelni, w młynie parowym lub PA ■ 
taku parowym. Łaskawe . lece l® * ,jjc» 
przesyłać pod adresem: LA. Ltf® 
Spadzista 1. 7.

Y l e h w n ^
™  u»®

B r f ic k e i i
zu 10—12 Metereent" 3r mit i
Gewichton; ferner R r f i c k ^ — 
zu 40—50 Metercentner, zum j,eid” 
beladener Fuhrwerke und Vieh, ajj- 
sehr stark construirt und noeh lieU!ejńnd, 
tlieh oster. geaicht, ausgezeichnet l0li.'ein' 
von beruhmter Fabrik gebaut, 
zeln billigst zu yerkaufen dureh
S iu Wleu,

Krieglergasse, nr. 11, Farteir®'
3269 1 - 6  ^

Ser szwajGaisU
(także koszerny) z niezbieraD 
mleka, przedniej jakości, tut^j32”̂  
wyrobu, w mniejszych i wię159”  
krągaob, sprzedaje za pobrdOi 
pocztoweni lub kolejowem 3288 1

A  J.  Agops owici
Tłumaczu.w

C. c uprz.

Lwowsko-Czcrnio-

k o l e j

wiecko- J asska.

L. 22252|Y

Dostawa

Marjacelskie krople żołądkowe-
Skutek Marjacelskieh kropli w następujący^ 

przypadkach nie da się przewyższyć przez żądaj 
inny środek, a mianowicie • przy Draku apetytu, 
cucbnaoym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, 
odbijaniu kwasem, kolkach, kat ,rze żołądk iw-yffl, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych * " 
myków, mocnem gromadzeniu się śliny w ustacn, 
żółtaczce, wstręcie i odbijaniu , bolu głowy jeżeli 
od żoładka pochodzi), kurczu żołądkowym, nierogu' 
larnym stolcu i za-wardzeniu, przeładowaniu żołąw®
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na 
dzionę i wątrobę.

sl®"

l

m a t e r j a ł ó w  d r z e w n y c h .
Na rok 1880 rozpisuje się za ofertami dostawa :

100.000 metrów sześciennych drzewa opałowego,
7uOOu sztuk podkładów dębowych,

1.780 metrów sześcien. budulcu i tartego materjału dębowego. 
3.0(10 metrów sześcien. budulcu i tartego materjału m.ękkiego. 

400 sztuk dębowych słupów telegraficznych.
Oferty ostęplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis: „Oferta 

ua ma,terjały drzewne", należy wnieść najdalej do |
2v. października r. b ., godziny 13. przed południem,
u Zarządu głównego w Wiedniu, komitetu zarządzającego w Bukareszcie, 1 
albo też Dyrekcji Ruchu we Lwowie lub Jassach ; równocześnie zaś jednak 
oddzielnie uiścić przy kasie jednego z wyż wymienionych miejsc wadjum 
w wysokości 5 prc. wartości oferowanych materjałów. |

Postanowienia licytacyjne, wykazy szczegółowe mateijałów, jakoteż 
ogółowe i szczegółowe warunki dostawcze mogą być przejrzane i otrzy­
mane w binracn Zarządów materjałam? w Wiednia, Bukareszcie, Lwowie 
i Jassach, lub też za uiszczeniem pocztowego, przesł me na wskazane 
miejsce.

Wiedeń, 2 1 . września 1885.

3283 2 - 2 Rada, zawiadowcza.

budapeszteńskiej wystawy ,po |  złr.
Wiko dni

Cena jednej ftaszeczk i 35 centów ,
• L w ó w  apteki: Beiser, Blumtufeld, 

O K t e k U /  .  k . Krzyżanowski, P. Mikolaseh, 
J. Wiewiórski, J . Piepes, Z. Rnoker, Sklepińssi- 

B iała aptekarz Erioh Keler, Reioherta spadkobiercy, golasa, Fuchs. Bo­
chnia apt. F. Reiss, A F. Pilla BłażeWa apt. Brzęś. Brody aptekarz01 
F. Liszka, A. Inlender, Kulak, E Griinspan, cAitosławski, Reder i A Ii»- 
teiner. 1 czeżany apt. J. Haucberg. api. Dembinsk i J. Loboi. B rz e tf "  
apt. W. Janoszek Brzozów  apt. Htl^ma. Borynia apt. Dorożyńsk: N” 
i.„nów  apt. D. Jasieński. B ir,eszcze apt Ślebawski. Bohorodcż® ą 
apt. A. Mozzollot ez. Bnkowako apt. A. SeiKuWski. Busk apt. Zahrad®1 ,'
( hodorów apt. H. Dyszkiewicz. Cnrzanow apt. B Spo-ysz. Dolina »R ‘ 
S. N. Traunfellner. Drohobycz apt, H. Blumenfelć. Dobczyce api J BiliĄ' 
ski. Dąbrowa G. Mlsehlec i R. Fołtyn. Dynów apt. Frisehmann. Dobrorni 
apt. 4- Grotowski. Frysztak apt. J. Zaniewski. GiOgów apt. ig. Stroka- 
Grybów apt. Kulczycki. Gliniany apt. Heim, Horodenko apt. Aientow.- *• 
H usiatyi apt. Czerski, e aro sław apt. W Rohm i Wisłocki. Jasło ftp4- 
R. Falek J » ,e n »  apt. J. Czemerynski. Jordanów apt. Edw. Eachner. 
Jeznpol A Mozołowski. K raków  apt.: W .R e d y k ,  F Grarewski, E. Radia!) 
J. Trauezyń8ki, A. Siedlecki, E. Stoekmar, F. SoUerajsk., K. W.szniewski- 
Kołomyja apt. Sidorowie/ i apt Stenzel. Krysiynopol apt. Ormezowski-

apt. Hege'. K rakiKamionka apc. Piepes. Kańczuga iow i"c apt W. &o-apj
mnrowski. Kutty apt. A. Zagajewski* Komarno apt. Reehtenberg. Kry; 
aica apt H. Nitnbiit. Knlików apt. Dadlee i Misioł <k. Kęty apt. SokŁlski- 
Kolbuszowa apt Buczek. Lipnik apt. A. Fu cm. Lisko apt. F. Moszczem ski. 
Łańcut apt. Schulz. Leżajsk E. Denker. M ielec apt. Pawlikowski Mi' 
lów ka M Quirini. Mościska apt. Schalboth. Monasterzyska P Gabryś 
Mosty W ielkie apt J. Źołyński. Niepołom ice api. Tichy. Nowy S*c® 
apt. R. Jakubowski, W. Filipek. Nowy Targ apt. Karol 1 aur. Fodfea- 
mień apt, St Koncewicz. Przem yśl apt. Nahlik, Aleks Mańkowski. Pod­
górze apt. Skakalski 1’rncbnik apt Jan Pietiaszek. Pilzno api. Czajka. 
Przeworsk apt. Świtalski. Radymno apt. Świechowski. Rozdoł apt. E. Kord' 
bergeri W. Czajkowsk.. Rzeszów apt A _Kalę|owskj i apt Karpiński, Rozw*' 
dów apt. W. Gabrowski. Sądowa Wisznia apt Włodz mirski Sniatyn apt. 
T. Nicmczewski. Skole apt. Lechowski. Sambor apt. J. Aleksiewiez i apt. 
K. Maresz. Sędziszów  apt. Mizerski. Sokal apt. E. Wysoezański. SokołóP’' 
apt A. Danezak. Stanisław ów  apt. J. Macura, A. Amirowicz i J. B ule. 
Stryj apt. Leon Gartner. Sucba apt. Czernicki. Szczurowa apt. W, H;inz. 
Szczerzec apt. Jan fełka Szczucin apt. Masłowski. Skała nad Zbru- 
ezem ,pi. Rogalski. Sieniawa apt. Mańkowski Suczewa apt. Haberrr.au .. 
Storożyniec apt. Fńllenbaum. Tarnów apt. L. Ch..dacki, apt. Reid, Wę­
grzynowski. Tarnopol apt. Fr. Jamrogiewicz i K. Kah»ne. Tłumacz apt. 
W. Szankowski. Tyczyn apt. Roiejiwski. Tłuste apt świderski. UbnóW 
apt. B. Kałuzniacki. Ulanów apt. J. Wroński. W arężR L-zywobłocki. Woj­
nicz W. Nodzyński W iuniki aptekarz T. Brzeski. W illam„wice ant. 
Schneider. W ysznica apt. D. Chalbazani i ap t I Luwisch. Założce apt. 
Br. Małkowski. Zbaraż apt. E Kruh. Zaleszczyki apt. Szym; iowiez. 
Złoczów apt. Fr., Pettesch. Zakliczyn apt. K. Kamienobrcizti >1 Dorów 
apt. Rappaport Żołynia apt. M. Romanowski. Żurawno apt J. Toma­
szewski Zydaczów apt. M. Bardasz. Żyw iec apt. E. Blumenthal, apt. 
Herdliczka i apt. Trojan. Turku apt. Z. Kosicki. Radowce apt. Rossignon. 
Czortków apt. L. Noss. 2920 13—£2

Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym11
HaroltM JBradego w IŁroniieryżu . .

Główna wygrana w  g o t ó w c e

z ł o t y c h !

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTIITE
OPACTWA FECAMP we FRANCJI

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieni®!
i obudzająey 'a^ ty t. l940 13—*

J E D E N  z N A J L E P S Z Y C h  L IK IE R Ó W -

1431 1 -?

Iń lr j  2 0 .0 0 0  z łr . I 1 0 .0 0 0  z łr . I 5 .( IO « ltr .  itd. I! 4 .0 0 0  w ygranych

• s a

&
Wymagać, aby etykieta kwadrato­

wa znajdowała się na spodzie butelki z 
własnoręcznym podpisem głównie d y r y - ^  
gującego.

Skład główny w FECAM P w e Francj:’
główna w Paryżu, Boulevard, Hausman.. 76. „ I-  ,
likier Benedictiue znajduje się w składach następl' J \  
cych domów, które podpisały zobowiązania, ze sprze“a 

wać nie będą fałszerstw , naśladowpi 
wybornego nrawdziwego L ik ,eu  B 
dictine.11 Dostał moźi a we LWOWl^1 
w handlu wir p. F. W. Królikowski0? ’ 
N. Brandler, Hetmańska 10. 0

Dystylarnia opactwa w Fecamp ” 
Francji, wyrabia także :

ALKOHOL MTETOWY i PŁYN z rośliny MIODuWNIKlEM zwanej-
- ż o ł ą d k i *

,rzez

VŹEITABLE IIQUEUR BĆNLDICTINł 
Brcvcte« ci. France et Ł TEtran^er,

(Melisse des Bónedictinsj wytwory hygi^niczne, wyborne na słabe 
wyższe od wszelkich napojów tego rodzaju, dotąd wyrabianych, i zalecane T> 

lekarzy francuskich i iifnycli.
Znajduje się we Lwowe w aptekach pp. P. Miknbsena, KrzyżanowsKie? > 

iórskiegu dawniej Nihlika, w cukierni pp. Hausera i Bieniedzkiego. y 'Wewiórskisgo 
niowcach n p. Goheht/wskiego

oapowi-jdzidiny redaktor; Platon Kotieckl, drukarni .Gazety Narodowej*


